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Rok XVID Lódź, wtorek "I maja 1963 roku 

>>Bełchatów<< 
olbrzym następnej 5-latki 

We7JOraJ rozp<O-CZęła się w Lodzi narada poświęcona podsum.owa• 
nlu ·prac ba.dawczo-przyg<>towawcz~ch w rejonie Bełchatowa„ Celem 
jej jest oprac<>wanie ostatecznyeh ma.teri:>lów dla Po:'1JllC1& rzą
dowych decyzji w sprawie budo wy kombinatU . . gó~~zo-energe
tycznego. Uczestnley narady dokonają róWI11ez WlZJI lokalnej 
terenu przyszłych robót. 

Wczoraj, w sali Prez. WRN 
w Łodzi, w spotkaniu uczest-

S ~ • • . XXXI Walny Ziazd SIMP zakończył obrady 
zczegoły 1!1st!1l~~!! • Aktywizacja kół zakładowych 

,,q?~ąc_~_l. l•n•• • Podnoszenie kwalifikacji 
08:~::~~.~~~~~hs~! ::~: ~.~ inżynierów i techników 
rykańscy konferowali w po- między Białym Domem a d s 

ników wizji i zaproszonych 
gości wzięli udział m. in. 
ministel" górnictwa i energe
tyki mgr inż. Jan Mitręga. 
wiceminister Eugeniusz Za
dl"Zyński, przedstawiciele KW 
PZPR z I sekretarzem Ste
fanem Jędryszczakiem, przed 
stawiciele Prez. WRN z wi· 
cepl"zewodniczącym E. Maj• 
kiem oraz projektanci i wy.; 
kona wcy. 

~~:~ t~~~~zn;chg~=· ~=:n o~a ~=;twpr~~= naiważnieiszymi za aniami towarzyszenia 
gó!ów założei;tia między Mo- wiąza.riie szybkiego, bezpośre
&kwą a Waszyngtonem . tzw. clJruiego kantaktu w chw1Iach· 
gorą<!ej linii. szczegól•nego napięcia mię

dzyniarodiowego lub w razie 
groźby przypadkowego wyF. Castro 

w Wołgogradzie 
buchu wojny. 

W spotkaniu, które odbyło 
się w siedzibie delegacji 
amerykańskiej uczestniczy hl 
także przedstawiciele obu 
mocairs·tw na konferencji roz
brojeni.owej, Ca.rapk>in i Stel
le. Obai oni spotkali się po
przednio ze sobą 4 razy. aby 
omówić · poli'tyc:zme aspekty 

Wczor;i.j zakońozył się w Łodz•i XXXI walny ~ja_zd 
St&wa.rzyS1Zenia. Inżynierów •i Techników Mecha.111k~w 
Polskich. Był on dużym wydarzeniem dla na.sz~go !Dla
sta, wyróżnieniem łódzkiego śr&dowiska. te~hmcznego, 
którego praca jest ściśle z.wiązana z ro:r.W,OJem i suk
cesa.mi przemysłu łódzki ego. 

kiego Oddziat.i SIMP· mr!T 
inż. Z. Wajsa, głos zabrał 
przewodniczący Prez. Rady 
Narodowej m. Łodzi mgr 
Kaźmierczak. W imieniu 
władz partyjnych oraz pre
zydiów rad narodowych Ło
dzi i województwa powitał on 
serdeccnie zebranych, wska
zując na rosnącą rolę inteli-

Pia.ny wydobyeia kopalni beJ
ch&towskiej (ok. 40-50 mln ton 
rocznie) sta.wiają ją w rzędzie 
na,j'Wfększych odkrywek w świe
cie. .Ę:lektrownia (jedna lub 
dwie) jak się planuje, p owin
na osiągnąć mo-e 6 t ys. MW 
(ta.ką. moc w połowie r>0ku 
1952 miały wszystkie elektrow
nie w Polsce) I dać N>Cznie po• 
nad 40 mld kWh energii elek
trycznej (tyle Wlszystkie b!lle 
elektro'Wnie osiągną w l"Gktt 
1965). 
· (DalS21y ciąg na str. 2) 

Włoscy specjaliści 
atomowi Premier rządu Republiki 

Kubańskiej Fidel Castro, ro.z 
począł w poniedziałek, wraz 
z towarzyszacymi mu osoba
rni, podróż po Związku Ra
dzieckim. 

Fidel Castro i towarzysut
ce mu osoby przybyli 6 ma
ja do Wołgogradu. Tysiące 
mieszkańców miasta witało 
gości kubańskich niez.wykle 
serdecznie. 

Austria 

Uruchomienie odlewni 
tbudowanei przez Polskę 

6 bm. odbyło się oficjalne 
otwarde wielkiej odlewni żeli
wa dla przemysJu maszynowe
go I eJektroteobnicznego w 
l\fo0ellersd·orf koło Wiednia, któ• 
ra wybudowaala ,została . według 
projektu polskiego, · z p<>lsklch 
ntaterialów 1 przez p<>lsk1ch rec!l I 
ll.ików 1 rob<>tników na za.mó
wienie austriackich państwo
wych za.kładów przemysłu elek 

• trotechni-cznego „Elin-Unlon". 

projektu. 

Rury japońskie 
dla ZSRR 

RaJC!lziec:ki staitek ;,Magad.an" 
dostar=yl do dallekowschc·d:~1e
go pO!rtu radzlec>k!ego NachoJka 
480 ton rur o średJnicy 1.02'0 mm 
za•kupiOlllYCh przez; ZSRR w Ja
porui. 

Na drugim radrziecklm statku 
cz.eremchQIWI0' 1 przywiezionych 

~·os<talo 687 tan rur o wielkiej 
średnicy. 

Pnzez port Nach<:.Jka Zwtąizek 
Radiziooki wywiezie z Jarponii 
p.rzes.zlo 2 tysią·ce t0a1 ru·r J)T"le 
znacz0111yich do budOJWY nafto
ciągów w ZSRR. (Jak wiado
mo., ostaitnio NRF c0dmóv.>ila 
sprzed.aży ZSRR · podobnych 
ru:r.) 

'----------------------------· 
o „Złota kielnie lodzi" 
W 

zwiąZ1ku z naszym konkurrsem - a'1!1kie~ą n.a naj
lepszy blok mieszokalny z nowe.go budownictwa; 
otrzymaliśmy kil ka listów. Czyteln.k:Jf pros7ą 

o ponowne zamieszczenie w . i(a.wcie zd~ęc l>_lok~w 
uznanych za najlepsze przez komV.SJ': fachowców:. '!'VW Je
steśmy w stanie J>Qstąpić ta1k, jak uc~y?1.ilismy w 
numerze 1-majowym gazety, kiedy to poswięco-rw_ na 
zdjęci-O bloków uznanych za na.jlepsze ca.lą stron~ msma. 
Dla1ego też postanowiliśmy zamieiszcza~ co kiilka ~nł 
kolejno jedno zdjęcie spośród dziesięciu, poda~qe "OW
nocześnie gdzie blok ten się mieśd, kto _go pro1ekt~l, 
fakie przedisiębiorstwo bu.dowal.o i wreszcie, kto byl kw-
rowni'kiem budowy. . 

W ten sposób czytelnicy prag.n~y wriqć u.dzia>l '!-" kon
kursie będą mogli jeszcze raz zapoznać się z ":a1],ep.szy
mi blokami mieszkalnymi, spośród, których wvb1orą dom; 
który ich zdaniem należy wyróżnić, złotą,. ~rebrną lub 
brązową kielnią. Przypominamy, że uczestników konk'l.fr
su czeka;jq C€'Tlne nagrody. Obok zdjęć zamieszczać bę
dz iemy kupon. Prosimy go wypelni.ć i przesłać na a4res 
red.ai'lccji - Lódź, ul. PiotrkowS'ka 96, z dopi&kiem na Iw
Percie „ Na.jlepszy b-udyneik mi~iikalny Lodzi", lub „Zło
ta kielnia". 

Wśród stowarzyszeń NOT 
działających w Łodzi, .Łódz
ki Oddział SIMP n-alezy 
Po Stowal"zysz.eniu Włókien
ników Polskich. do najlicz
niejszych organizacji tech
nicznych. Zrzesza on 1.500 
członków zgrupowanych w 
48 zakładowych kol<:.ch i 7 
sekcjach problemowych. Na wczorajsze obra.dy, któ
re :r.i:romadziły 225 delegatów 
SIMP z całego kraju repre
zentujących 25-tysięczn;: ka
drę inżynierów - mechani
ków, przybyli przedsta.w;cie-
le Wład'll partyjnych ł 
państw&wych: wicepremier 
F. Wanii>!ka, przewodni-
czący K&mitetu Drobnej 
WytwólW!ości Wł. Le-
eh&wicz, prezes NOT 
;u. Rumiński, wiceminister 
przemysłu oiężkiego - z. No 
wakowski, zastę11= przewod
niczącego Komitetu do !il)Jraw 
Tuhniki I. Czerwiński, 
przewodniczący Ra.dy ~łów
nej NO'(' - pr&f. J. Tymow
ski, prz~w.odniczący Za.rz~du 
Głównego SIMP - Z. Mu· 
szyński w towa.rzystwle przed 
stawicieli wła.dz partyjnych i 
miejS:kich Ł&dzi _i wojewódz
twa: l sekrł'ta.rza KŁ PZPR 
M. Ta.ta!"kówny-Ma.lkowskiej, 
nn:ew&dmozącego P~ydium 
Ra.dy· Narod&wej m. Łodzi E 
Kaźmierc11:a.ka. ~kretarzy Ki 
i KW 11artii M. Kulińskiego 
i B. MaUnowskiego oraz prze 
wod11iczlłC~<> łódzkiej WKZz 
Z. Krzywa.ńskiego. 

Oficer amerykański 
poprosił o azyl 
w NRD 

Kapitan umil amerykańskiej 
Alfred Svenson oddal si<' w so
botę w okręgu Eisenach· w rę
ce wojsk granf.c,..,nyeh NRD 1 
J>Oprosił o azyl. , Jak podaje 
Agencja ADN, Svenson przekro 
czyi gra.nteę państwową NRD w 
pełnym unttonnte i z pojazdem 
wojskoWym. . Ostatnio był on 
zastę~ą dowódcy drugiego ba
talionu czołgów pierwszego puł
ku kawalerii, trzeciej dywizji 
paneernej armii USA w Gies
sen (Niem'cy zachodnie). 

Poprzedniego dnia pop~łt o 
azyl sierżant armU USA Benia
min Ca.in z 6 pułku pleeboty w 
zachodnim Berlinie. 

~~~:::;i· 
Imię i nazwisko . . . • • • ił ł • • 

Adl"es 
··~·-· · ·· • • 
. . . ~ . . ' . 

Tybł „Dom POd złotą kiel
nią" powinien otrzymać bu
dynek 

. . . . . . . . 
Tytuł „Dom pod ~ebrną 
kielnią" należy . przyznać 
budynkowi 

• • • • • • • • i • • • 

Tytuł „Dom pod brązową 

li 
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• 

kielnią" należy przyznać • 11 

Budynek nr 1 na. Osiedlu N«>w~ Roklole, ul. Ciesz.:,~~ I budynkowi • • • • ::• 
skieR'O. Projektował mgr inż. a.reb. Andrz.ej Bega.Ie. Kie- • • • · • • • • • 
?&WIJlikiem budowy bxł inź. Jerzy Woźniak. Wykon;\llV• li 

ca ŁPBM nr 2, I 

~-~~----~4~~-~-~--~-----~---~-~---~~~-~ 

Po inauguracyjnym zagaje
niu przewodniczącego Łódz- (Dalszy ciąg na str. 2) 

Na zdjęciu: fragment prezy di!!_m wa.Inego zjamdu SIMP. 
Fot. L. Olejniczak 

Wielki dzień Skierniewic 

Dwudziestolecie 2 Berlińskjego 
Pułku Zmechanizowanego 

Edward ·Ochab uczestniczył w uroczystościach 

n ie będq pracować 
dla celów wojskowych 
· Uczestniey krajowego zjazdu 

nowo powstałego włoskiego 
Związku Zawodowego Pra.cow• 
nlków Instytutów ;Ba.dań Nu
klearnyeh uchwallli rez.olucję• 
w której zobowiązują się pra
cować W:l'lącznie dla celów po• 
kojo\vego wykorzystania ener
gii atomowej. 

Koresp.ondent AON 
ZllJOlnionv z aresztu 

W poniedrzialek zwolniony ~· 
sta.1 pr-zez policję w Mannhei• 
mie (NRF) po s iedmiu dniach 
a.res,ztu zachodrnio·berliń&ki ko
respondent Agencji ADN, F'rltz 
Tei;pich, 

Przed tygodniem podcrzas peł
nienia. obO'Wliąizków sp.rnwo1Zid.aw~ 
c:zych w Mannheimie zestal 01Il. 
bez,praow.nie aoresrztawall'ly. 
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Podniosłą uroczystość przeżywały 5 maja. Skiemie- - -

wice. Oto stacjonujący w tym mieście 2 Berliński Pułk § przy~minamy, że futro, § 
Zmechanizowa.ny obch&dził jubileusz 20-lecia. swego § ;:· ~:~kl~bif ~zpp!~ i 
istnienia.. Pułk sformowano w 1943 r. w Sielcach. Był §przy ul. N<IJT"Utowicza 28 od- 5 
on ozęścią składową I Dywizji im. T. Kościuszki i wraz i!! będzie się spotkam.ie miesz- 5 
z nią przeszedł chwalebny szla<k bojowy od Lenino po 5 kań.ców 'śródmieścia z przed 5 
Berlin. E sta>Wicieiami władz dzielnicy E 

Na uroC11Jystości pułkowe przybyło wielu weteranów !!! i miasta. Za,praszamy oo 5 
- byłych żołnien;y i oficerów pułku, a wśród nich !i wzięcia udziału w dy.slcusji § 
cdonek Biura Politycznego KC PZPR - sekretarz KC § na tem<Ilt pracy ad.ministra- 5 
- Edwa.rd Ochab. Obecni byli również: wiceminister 5 c,fi w tej dzielnicy. Każdy § 
obrony na·rodowej, sz.ef Głównego Za.rządu Polityczne- § gws może przyczynić się do 5 
go WP, ·gen. dyw. W • .Jaruzelski, -dowódcy Wa.rszaw- 5 poprawy syt·uacji w tym za- § 
skiego i Sląskieg& Okręgu Wojskowego, generałowie - kresie -
dywi.z.j·i J, Kuropieska i Cz. Wa.ryszak. § · . § 

Licznie rei>rezentowa.ne były wła.dze wojewódzkie: 5! Po spotk.a-nf..u wy§u.netlony 5! 
czło.nkowie egzekutywy KW PZPR z I sekreta.rzem 5 zostanie ftlm fabularny 5 
S. Jęd.ryszcza.kiem, członkowie Prezydium Woj. li.N S prod. NRF pt. ;,Róże dla 5 
z przew&d.n.icząeym F. Gr01:halskim, prMes WK ZSL _ 5 p~okuratora". Twórcą tego 5 
T. Sitek, $ekretarz WK SD - z. Olczak ora.z przewod- :!pasjonują.eego dramatu, de- i 
niczący WK FJN - R. Swiątkowski. . : m(lJSkuj~ego prawdzi,we obli- 2 

Komitet Łódzki Pa.rtLi oraz Prezydium RN m. Łod'Zi :=!cze zachodnioniemieckiego są ::; 

I
:_- downictwa., jest gwśny re- § repreaientowali: sekretarz KŁ - St. Jóźwiak oraz sekre-

tar.i PrMydium RN m. Ł&dzi - A. T<>rzew.ski. ;żysel' Wolfgam,g Sta:udte. :: 

----- Tin1111111111111111111111111111u111111111111111111111111
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Obohody skierniewickie za
początkowały '..ll"oczystości 
XX-lecia Wojska Pol-skiego w 
województwie łódz.kim. 

Na wielkim wiecu do zgro
madzonych żołn.iet"zy, ofice
rów oraz kilku tysięcy miesz 
kańców Skierniewic przema-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Gdyby świat 
się rozbroił ••• 

Dyrektoo- generainy między-
narodowej Agencji Atomowej 
Sigvard Ekluru:I o·sWiadczyl w 
tych dniach, że gdyby świa.t 
się rool>II'oil, od.powiednie wy
zyskanie u=u i plutonu z 
bom·b „A" i „H'' pozwoliłoby 
zwięksizyć globalną produikcję 
energii elekitrY'Clll1.ei aż o s.to 
p.rocen.t. 

Eksperci .g,geneji o.J:>liczy!I, ie 
ładunek: roo:s'2lCZeplaliny z bomb 
jądiro'Wych zmag<11Zyno·wanych 
pr.zez ZSRR, USA i Anglię WY
sta~ylby do uruchomienia 
trzech tysięcy WieLklch elektJrow 
ni a,.tomowych. Lączna moc 
tych sHowni wynios.Ja.by 600 mi 
lionów k:iJowatów, · czyll równa-
1al:>y się mocy ws"Zystk'ch urzą
d.zeń energo.twór=ych = świe
cie. (BNT} 

Praga już w nastroju 
XVI . Wyścigu Pokoju 

(Informacja wiosna) 
Polska reprezentMlja na XVI 

Wyśeig Pokoju przybyła wcz.oraj 
rano do Pragi I tego dnia za.
meldowały się tam jeszcze trzy 
inne zespoły: ZSRR, NRD oraz 
Rumunii. Polaków przywitał w 
stolicy CSRS świąteczny niemal 
nastrój. Ullce centrum miasta już 
wystrojone galowo z okaz.Jl 
1 Maja, nabierają dodatkowych 
barw w związku ze śwletem na
rod·owym CSRS i Wyścigiem Po-

koju. · 
Kolarze, tradycyjnie zostali uło 

kowani w największym hotelu 

Pragi „Int.ernational", w jasnym 
1 now-0e.zesnym wieżowcu z cieho 
mkną.cym.i windami i mnóstwem 
luksus-owych pokojów. Na razie 
panuje tu względna eisza. Względ 
na o tyle, lż dopiero dziś ocze
kuje się przybycia v.i<:kszoścl 
zgł015Zony.:h ekip. 

• * • 
Michal Kocsaik-Zauot:'W\.<;°ki, je

d-e n z czł.c111ków kLe·rownictwa 
polski.ej dOJ:"użYony, p ooi.nfonn ow a l 

{Dal.sizy- ciąg na str, 6) 



•ozmowy U Thanta 
w Rumunii 

W dniu 6 bm. w &od.zinach 
nrzedpol.r.ldnfowych przewod
niczący Rady PańS1twa Ru
muńskiej Repu.bliki Ludowej, 
Gheorghe-Gheorgiu Dej i 
premier Rumunii, I. G. Mau
rer, przyjęli $ekretarza gene
ralnego ONZ. U Thanta. 
' W toku S'))Otk:ania. które 
upłynęło w bardzo sertlecz
nej atm~erze. na~tą·piła sze 
roka wymiana Poglądów na 
temat aktualnych problemów 

1 
międzynarodowych oraz cizia 
balności ONZ. 

Regionalna inicjatywa 
rozbrojeniowa 
5 prezydentów Ameryki Łacińskiej 
zyskuje poparcie „Komitetu 18" 
Głównym punktem ponledzłał

kowego posiedzenia Komitetu 
Rozbrojeniowego 18 Państw w 
Genewie była wspólna deklar4-
cja prezy.denta. Meksyku, Bra
zylii, Chile, Boliwii i Ekwado
ru z 29 kwietnia br. w spra
wie dezatiOinizaejl Ameryk! La• 
cińskiej. 

W czasie dyek.usjl delegaicje 
pańStw neutralnych ud.z,lellły 

poparcia dla 1nicjatywy 5 kra· 
jów ArnerY'ki Laclńekiej 1 pod• 
kreśliły, że inicjatywa ta po
winna stano.wić zachętę dla pO<l, 
jęcia przeq; państwa dalszych 
częściowych i regionalnych kro· 
ków rozbrojenJ,owych. 

Delegat PoJ.skl, Mteczysław 
Blusztajn, wyrażając poparcie 
dla deklaracji państw południ·o
wo-amerykańskich stwierdził m. 
in., że micjatywa ta powinna 
uzyskać gwaraI11Cję ze strony 

,,Bełcha16w•• 
państw nuklearnych. Delegat 
Pols.ki podkreślił, że Polska 
znajduje w deklaracji zachętę 
dla swych wysiłków, zmierza
jących w kierunku realizacji jej 
projektu w &prawie utworzenia 
w środkowej Europie strefy bez 
atomowej i strefy ogrank:zo
nych zbl"ojeń. 

~olbrzym następnej 5-latki 
(Dokończenie ze str. 1) widłowość r<>związa.ń projek-

towych lokalizacyjnych 
elelrtrowni UJWar.unkowana 
jest w chwili obecnej wyłącz 
nie ":r:ozJ?OZ'llaniem warunków 
hy·dirogeologicznyah i ieotech 
nkznych złoża i owczająceg-0 
rejonu. 

W referacie kieN>wnika 

Dekla.-ację 5 państw Ameryki 
Laclńs·kieJ poparły także dele
gacje ZSRR, Rumun.ii, czecho
słowacji i Bułgarii. 

Delegaci państw ZM)hodnich 
wyraziH fonnalne poparcie dla 
motywów deklaracji państw 
Ameryki Lacińskiej. Starali się 
jednak wyolbrzymić trudności 
związane z tworzenie~ atref 
bezatomowych. 

Ak d 
. • Możliwość konfliktu 7broinego z Dominikana 

a em1a H . . . d .. ł . 
z okazji „ a1t1 zą a zwo anla 
Dnia Zwycięstwa Rady Bezpieczeństwa 

W dniu wczorajszym w a.uli 
Ul LO odbyła się uroczysta 
akademia, zorganizowana z oka
zji Dnia Zwycięstwa I Wyzwo
lenia przez łódzki oddział To
warzystwa Op0eki nad Majdan
kiem. 

Przewodniczący towarzystwa 
dr Henry·k Wleliezański w inau
guracyjnym swoim przemówie
niu zaznaczył, że akadem-ia ma 
na celu przypomnien!•e p<>nure,.I 
przeszłości masowy()h zbrodni, 
ja.Mch dokonywali hitlerowicy 
w obozach koncentracyjnych, 
co j<!Bt szczególnie aktualne 
właśnie obeoonie, kiedy w NRF 
odradzają się idee hitleryzmu 
i rewizjonizmu. 

Momenty te zaakcenMwał w 
następnym przemówieniu za
stępea przewodniczaicego towa
rzystwa red. Sergiusz Jaśkie
wicz, nawiązując do obecnej o
gólnoświatowej sy.tuacjl polity
cznej, wymagają.cej wzmożonej 
czujności i al~tywnoścl w wal- I 
ce o utrzymanie pokoju. 

W ezęści a.rtysttyc=ej wzięli 
udział m. in. uezniowie łódz
kich &'Lkół muzycznych poeta 
Horacy Safr-in oraz artyści 
łódzklich teatrów dramatycznych 
i muzycznych. (m) 

(e) Haiti wystąpiło w ponie
działek o zwołanie Rady Bez
pieczeństwa, która miałaby za
jąć się zbadaniem grożącego 
wojną konfliktu między Domi
nikaną a Haiti. 
Rząd Dominikany wysłał do

datkowe jednostki wojskowe na 
granicę z Haiti. Samol•oty lotni
ctwa wojs·kowego Dominikany 
odbywają Joty patrolowe WLdłuż 
granicy, a okręty , DominH~any 
razem z ok·rętami marynarki 

USA patrolują wody Morza 
Karaibskiego wokół Haiti. 

Prezydent Dominikany Bosch 
uzasadnlają.c zajmowanie pozy• 
cJl strategleznych, ośwtadczył, 
że Haiti za.graża rewolucjjil. lu
dowa. Dla zapobletenla temu 
Bosch nie wyklucza inwazji na 
Haiti. 

W poniedziałek kryzys Haiti 
- Dominikana był przedmiotem 
J>OSiedzenla Organizacji Państw 
Amerykańskkh. 

Wielki dzień Skierniewic 
(Dokodczenie ze str. 1) 

wiał m. fo. I sekrebaTz KW 
Partii St. Jędryszczak. 
Zobrazował on szlak bojowy 
Kościuszkowskiej Dywizji, a 
z nią również 2 Berlińsldego 
Pułku. Oto fragment jego 
.przemówienia: 

1,J>iękna i bo•ha.t211\S·kia jest 
lwrta żoini.e,rzy WP nie tyl
ko na szl.aJku boijowvm, ale 
taikże w . obron.ie i <Ugru."n!towa 
ni11 wJ,cxJ,zy bwdcweJ, w zago-

s:Pod<lirowani-u 'TUL$Uj zi.eimi, w 
uroclwmieiniu przeimysbu. 
Dmś Woj.siko PalS1kie jest 

skl.adową czr:ścią su pańs~ 
U1kUiidlu Wairszaws<kieiao. Wraz 
z za:przyjaźni.anymi a-rmia.mi 
stoi <m<> na st.TG!ŻY pok.Qju. 
Armie pańlłtiw socjaJ,i•stycznych 
st-rze1gą dzieła 'rqik 1-udzikich, 
swą potęgą pa>r'Q.liżiują <LzialaL 
no•ść tifch sill i-m'.!)e'l'Wdi.st11cz• 
nyoh, k.t&re chct<Uyby wywo• 
lać nową zawi.buchę woje'll.-. 
n.ą". 

W chwili obeC!llej, na ukoń 
czeniu są już. prace .11:eolo
gkzne. W ich wyru.kr.i wy
róż.niono na terenach okręgu 
bełchatowskiego dwa ·pala 
węglowe o łącznych zasobach 
eksploatacji ok. 2 mld. ton. 
Zbadanie tel(o złoż.a (o po
wierzchni 32 km kw.)., rw cią
l(U jedne"~ roku, jest powa·ż
nym osiągnięciem .11:eologów. 

W konsekwencji jednak, 
prace geol-0)ticzne znacznie 
wyprzedziły rozipoznanie sto
sunków wodnych obszaTu. 
Przyczyną tego joot brak do
s_tatecznej ilości sprzętu w 
przedsiębiorstwach hydrol(eo
logiczny·ch, podległych Cen
tralnemu Urz,ędowi Geologii. 
! Rada Techniczna ZPWB i 

biur projektowych (~tudia 

Pracowni Planów Regi~:mal
nych Prez. WRN w Łodzi. 
mgr M. Sledziewskiego prze 
ważały akcenty wskazujące 
na dużą rolę, jaką przemysło 
wy okręg bełchatowski może 
<>degrać w skali kraju i wo
jewództwa łódz·kiego. ze 
iwzględu na niewielką qość 
zakl:la-dów przemysłowych i 
niską jakość gleb w rejonie 
przyszłych inwestycji. Rejon 
ten tniależy do .najUJboższych 
terenów wojew6dzt·wa i dys
ponr..rje t>OWaż.nymi nadwyż
ka.mi siły roboczej. 

XXXI Walny Zjazd SIMP zakończył obrady 
Drugą część swego :wystą

ipie'll.ia S. Jędryszczak J)OŚ.WiQ 
cił omówieniu <>siągnięć i 
przeobrażeń dokonanJ'Ch na 
ŁódZ'kiej Ziemi. 

Po wiecu oóbyła się w 
Skierniewicach wielka· defi~ 
lada wojskowa oraiz piękna 
parada młod<>ści. Defilował 
pułlk, a następnie uljce opa· 
nowała młodzież: · harcerze, 
ZMS, młodzież. wiejska, ZMW, 

nad -0kręg:iem prowadzą tak
że biura projektowe PK_B 
„Kohle" - Berlin (NRD) i 
.,Bań·skie Projekty" - Tepli
ce (CSRS) ood'kreśla, że pra-

Wszystkim tym. którzy oka
zali n.am pomoc· w chorobie 
i oclp.cowadzlli zwło'.ki 

S. t P. 

Edmunda Kadyńskiego 
na młe,fsce 'Wliecznego spo
czyn·ku, a w szczególności 
księżom z parafii Najświętsze
go Se:rea Jezusowegó, oo Kar 
melitom, Izbie RzemfeślnlczeJ, 
praoownl!kom Ośrodka Zdro
wia Rzemieślniczego. dr dr 
Leszczyńskiemu, Żydowiczowi, 
zarządow.4 pracownikom i 
człmrkom cechu Rzemiosł Róż 
nych. delegacjom Cechów Rze 
mlost BU41owlanych i Drzew
nych To~y. Cechowi Rze
mi<JSI Metalowych, Towarzy
stwu Spiewaczemu „Dżwlęk", 
pracownikom Wytwórni Fil
m6'W Fabuia.mych, p. Trockie
mu, personelowi i wychowan
kom Domu Dzi-ka w Rey• 
montowie, pensonelowi na
UC1:ycielsld.emu i dzteciom 
SZlkoty Podsta.wowej nr 166 -
&k1ada na;iserdeczniejsze po
dzlęk.01Wania 

BODZINA 

Dnia 4 ma.ja 1963 r. zma.rł 
maa:iy powszeobnie w Łoidl&i 

działacz i społeozn!Ji; 

ALEKSANDER 
TYMIANIEOKI 
!113igister prlllW. 

emeryt 
naeMID'ik wyt'Wiałtt byłego 

Urzędu Wojewódzkiego 
Łód:llieft) i Prezyd<i.um Wo
jewód'llk·iej Ra.dy NlllrOdo
weJ, odmaC!!'MIY Zł.oltym 
Krzyżem Zasługi i licznymi 

dyplomami poobwalnymi. 
Pogrzeb odbędzie się z 

kaplicy om enta.mej na. 
mnentair:zu św. Antoniego na. 
Mami w dniu 7 maja. br„ 
o godz. 16.30, o czym za.
wiM!amia osierOCO'lla 

CÓRKA. 

W dniu 5 ma.ja 1963 r. 
zmairła opa4.rzona św, •· 
krament&mi 

S. t P. 

MARIA z SUSZCZEWICZóW 
WYLEżY:ięSKA 

WyprOIWIMl7;en1e dirogicb 
na?ll zwłok naatą.pi w dniu 
8 maja br. o godz. 16 z ka
plioy omen<tana. przy ul. 
Ogrodow.ej, ~ azym z-...wia
daimia 

:RODZINA. 

Dnia 5 ma.j1r. 1963 r. r:ma.rł 
po krótkfob lecz mężk~b 
cierpienia.ob, przeżywszy lat 
47, nMZ najukoobańny 

S. t P. 

Czesław Alfred Pyz 
lekaa'!Z weterynarii 

Pogrrzeb odbędzie 'Się clDia 
7 ma.Ja br. o god~ 16 z 
ka.plicy Stairego Cmentana 

· przy' uL Ogrodowej, o ezym 
ia.wiadamia.ją Przyjaciół i 
Znajomych pogrążeni w nie
utulonym Za.lu 

MATKA, ŻONA, CORKA, 
SYN i RODZINA. 

= _ft@t·•ett ,zuc::mw• 

Inwesty-Oja beł<:hatowska 
przerasta rzar6wnoo :pod wzglę 
dem wielkości nak1ad&w in
westycyjnyoh (łącznie ca 50 
mld. zł), .ia·k również. roz.mia 
rami powierzchni swych 
'Wlpły>wów, wykraczającymi 
n•p. w odniesieniu do goopo
darlti wodnej ipoza granice 
województwa, wszystkie do
tychczasowe budowy kombi
na tć górnkzo-energetycz
nych. Te okolicz.ności wyma
gają rO"Zwa2:.nego działanla. 
dobTego zg•rania prac iprz)'go 
towawczych. W pierwszym 

' efa.pie !P'l"aC siczeg6!nie waż
ne z·nacrenie ma dobra orga
niziacja zaplecza. Władze te
renowe będą musiały dobrze 
rozpracoW\ać np. siprawy szkol 
nictwa, sln.!iby zdrowja, in
westy'cje komtinalne. 

Do roku 1965 będą prowa
dzone prace na<l projektami 
kopalni, elektrowni i prze.. 
strzenneg-0 zagospodarowania 
terenu. W tym też. czasie za 
sa-dniczy inwestorzy i wyko
nawcy powinni. jak się pla
nuje, wybudować zaiplei;:ze 
przemysłowe i socjaln-0-byto
we. iprzv„otować plac budo
rwy. 

W 1965 r. - jak podkreś
li'ł min. Mitręea - powinna 
rozpocząć sie budowa zasad~ I 
naczych obiektów. 

J. KATARASUiftSKI 

(Dokończenie ze stT. t) 
gencji techn.icz.n€j w kształ
towaniu nowego obhcza Ło
dzi. 
Gorący.mi oklaskami przy

witali uczestnicy zjazdu 
~~zemówienie wicepr€mlera 
Fr. Waniołki. który przeka
zał zebranym życzenia owoc 
nych obrad -0d Komitetu Cen 
tralnego l'artii i rządu. Wi
cepremier F. Wan.ioł'ka i>od
kTeślił irolę i znaczenie sto
warzyszeń techni<lZ.!l.Ych w 
krzewieniu postępu technicz 
nego i podnoszeniu kwa'lifi
kacji zawodowych priacowni
ków technilki. W dalszei częś 
ci sweg~ wystąpienia mówca 
ustosunkował się do aktual
nych problemów wynikają~ 
cych z rozw<>ju nowocze5ne
g-0 przemysłu rw kraju. Prre 

Wymiana poglądów 
Tito-Kek ko n en 

W poniedziałek rozpoczęty :tję 
w Belg1radzie rozmowy między 
prezydentem Jugosławii, J. 
Broz-Tito a prezydentem Fin
lan.dił, U. Keklronenem, kltócy 
przybył w niedzielę do Jugosła
wii z oficjalną Wizytą. 

W toku rozmów, kltóre toczą 
się w serdecznej i przyjaznej 
atmosferze, obaj mę'lowie sta
nu dokonali wymiany poglą.dów 
na temat sy.tuaoeji m.iędzynaro
oowe:I 1 spraw dotyczących .sto
sunków jUg<>Slowtańsko·flńsklch, 
ze szczególnym uwzględnieniem 
stosunków g0&p00arczych mię
dzy obU ltta~aml. 

Impreza bardzo inłeresuiqca 

Szkoda • • ze. nie masowa 
Ol!legdaj Podaliśmy listę 

zwycięroćtw 6l!imlnacjd. 
wojewódzkich w Lod2li., 

!którzy ireprerentować bęchl. 
LódZ i wojew~wo il'1a elii
mimacjach centir.a1J..nyoh K'O!l.
k.u:rsu REcybaitorskiiegio we 
W!I"OClaw.iu. Warro teraz po
swięC1.c pao:'ę uwag przebie
gowJ: tej wieldtiej kiul.tuirailnej 
!imprezy. 

Zail'OOeruiEm X ~ 
skd.eg-0 Koo:ik'll~U Recytatio<r
skięgo bylo, że sta;nrle Sli.ę Ol!1 
!imprezą masową i nawiąż.a 
do :rocznic, ~tóre obohodzi
my w tym czaSlie. 

Repertuar ~rea.lW<>wany przez 
recytatorów łódzklioh. w pew
nym stopniu zgodny był z za• 
łożeniami konkursu. W od<róż
nientu od praktyk lat ubiegłych 
repertuar był tett odważny, ezę 
sto nawet odkrywczy. Nie po
wtarzały się więc wyłącznie u• 
tarte poZYcje, ale zaprezento
wano również takie, które do
tychczas nle były uwzględnia
ne. us1ym.e1iśmy ~· monolog 
z ,.Antygony" Sofo~lesa, ,,List 
do Jm:Ó'la Zygmunta Wazy", 
.,cza.my jak Ja~ J, M. Grilfina 
itd. 

......... ,•~...+.• I ... J:"U)Ulol'-J'O•Jkę nllllJCZęsore3 il'.'0 
prezenk>wally fira.gmenity ., Tiry 
buny Ludów" Mdclti~ 
Olt'eZ dll.liel: Modll7.eW&k.iego. 

W pro'Z!.e powtarzał dę. cz~ 
żeromskll, a to dlatego, . ze . d"Z1ę 
Id niemu recytaitoir'ZY nawiązy
wali do poW1Stania styczni~we
go („Wierna rzek&"). Dalej 
Dą.browska, Prus, Reymont, M<>r 
cinek, Ud. Różnor<>dn" były 
równie'! pozycje z zakresu po
ezji. Sięgnięto tu zarówno do 
klasyki, jak i do poezji współ 
ezesnej. 

R epertuair był w.Jęc cie
kawy. Mniej pozytywna 
bę<Wie odpowiiedź, jeś-

li postarwJmy pytall\ie, czy X 
XoindwTS Recyta.liolrsikil W Lo
dZi był ilstotnle masową im
prezą uiystyC'Ziną. 

Pion s2lk<>1ny wypelindł ten 
Wal"lll!lek, Udział szkól, któ
:re w elimin1.1acjach śroliowi
sikoWych reprezentowailio 1092 
recybartorów, a do e1im.inacj4 
,„„<>jewócl.7'k1icll. 39, był n•ieco 
większy niż w roku ubie
głym.. Najlepiej sp!S<ały Slię 
tutaj: T~łm.Umm Ohemiezne 
(naij-W'iększa 1!czba uczesmi
ków !). LO XXVI, Jllil, XX, 
XIV, XVH, I, Tooh'l11ikum 
Ek:onomic2me lDlr 1 ł Ha.ndło-
'We. 

Nimtety, zU(pe]inde !ll:ie d~ 
pisal ,ptwi stud.encki, a slaby 
tlościowo był pion ama<tor
sk:i, tak, że w żarltnym W)"Pad 
kiu niie mo:ilna tu móW!lć o 
,,.masowości". . 

A poziom arlystyc~ te.1 
imprezy? Na ten temat mó
wi pirezes Zarządu Lódzkie
g-0 Związku Teatrów t Aroa
torsk:ioh i CZ'l<><nelk juey dyr. 
Alojzy Jamroż: 
„zasługuje na podkreślenie 

falrt że recytat.orzy uswsmmo
wau' 8ilę do swoich zadań z wlP~ 
kw poczuc.hm1 odpowiedzlalnos 
cl. Szkoda jednak. że wielu z 
nich uległo manier- recywwa
nla ściszonym głosem, w spo
sób kamer-a.lny, tak, ł.e tekst 
nie zawsze docierał do ISłUcha
cza. Nale<!a.loby vr przysztości 
7.alnteresować tą sprawą lnstruk 
torów, którzy powinni zwra~ać 
większą uwagę na pełne brz·mie 
nie gl0t.~u poodczas Interpretowa
nia utworów". 

IL .J. 
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mówienia wygłosili także 
wiceministrowie: Z. Nowa
kowski i B. Rumińs•ki, prze
wodniczący K·omi•tetu Drob
nej Wytwórczości - Wł. Le
chowicz, przedstawiciele 
zwiazków za•wodowych oraz 
delegaci zagranicznych orl(a
nizacji technicznych. 

W pierwszym dniu obrad od· 
było &lę wręczenie nagród Sto
warzyszenia InżynLer<>w i Tech
ników Mecha.nlitów PolSkich za 
wybitne osiągnięcia w dziedzi
nie techniki. 

Jedna z nagród przypadła 
także i in:!;ynierom lód2'kim. 
Otrzymali Ją pracownicy Wy
twó.rnl Urządzeń Komunalnych 
w l.od;ol: mgr Inż. S. Kalina, 
K. Kobryń i E.. Szymczak za 
skontruowanle sprzętu do oczy 
szczania nliasta. Dużym .zadnte
resowanłem uczestników zjazdu 
cieszyła się lronstrukcja opraoeo· 
wana przez zespół konstrukto
rów z Lódzldch Zakładów Ki
n.otechnic2'nych: inżynierów: A. 
Junga, J. Janikowslil~go, w. 
Browarskiego, · A. ·Grabarczyka 
i'» w. ·J1'łU.p1111akav 'Skonstruowany 
·pr...ez n1Cl\ i deJJl()J181tl'<>WilDY na 
'"ijei.dzie . zestąw .·kserograficzny 
jest urząd"Zeniem do elek.trosta
tyeznej metody powielania (fo
tografowania) dokumentów, p.hsm 
na dowolnym pa.pierze, tkani
nie lub tworzywach eztueznych. 
urządzenie to, dotychczas w 
Polsce me produ·kowane, zosta
ło całk<l'wicie wykonane w Lo
dzi. 

W dysk'..isji, jaka wywiąza
ła się :po przemówie~·ach . i 
sora wozdaniach orgamzacyi
nyC'.h w ipierwszym i dTUg:im 
dniu obrad, omÓwion-0 szero
ko znaczenie postępu tech
nicznego w przemyśle oraz 
rolę inżyniera w ~r~du~cji. 
Wskazyw~no. że wciąz Jesz
cze wskutek niewłaściwej 
-0rga·nizacji ipracY w zakła
dach przemysłowych notuje 
się duże marnotrawstwo cza 
su wywk-0 !kwalifikowanej 
kadry technicznej. W prze
my.§le cięż.kim np. ok. 800 
inżynierów pozostaje na sta
nowiskach ma.jstersiki·ch, a 
więc ta·klch, które nie wyma 
gają aż tak wysokich kwali
fikacji zawodowych. 

W części organizacyjnej do 
konano . wyboru nowych 
władz Stwnrzyszenia. Prze-
wodniczą cym Zarządu Głów
nego SIMP został foż. - S. 
Zbierski - 111aczelny inż. Za
kładów im. 1 Maja w Prusz
kowie. W skład zarzadlu 
wszedł z Łodzi inż. J. Ja·bł
kiewicz - nacz. inż. Zjedno
czenia Maszyn W'łó'kienni
czych. Zastępcą delega<ta do 
Rady Głównej NOT wstał 
mgr inż. Z. Waj•s ze Zjedno
czenia Maszyn W'łókienni
czych. 

Na · zakońozoo:ie uczestnicy 
XXXI walnego zjazdu dele
g.~ tów SIMP uchwalili w.nios
ki. 

Walny· zja~d zalecił Zar.zą
dowl Głównemu o,pracowanie 
w br. Projektów ujednolica
jących zoakłaid-0we plany po
stępu technicZ'l'lego, wprowa
dzenie „zieionych świateł" 
dla dostaw materiałów i ele
mentów · dfa 'iproduikcji i:>r-0to
tynów, wydanie mrządzeń 
umoiJiiwlających w&półpra.cę l 
kontakty z za.granicznymi 
organizacjami technicznymi. 
Zarząd zw•róci uwagę na wy 
kOTzystanie 'Przez koła zakła
dowe uprawnień z tytµh,l 
przynależności do KSR w za 
kresie korekty i oceny pla
nów rozwQlju tPchniki i ich 
realizaci!, nrawidlowości roz
woju zanlecza technicznei?o 
oraz właściwej polityki ka
drowej ze szczególnym 
·u W:Z·ględllliem,em stabist4w. 

Obradom XXXI Zjazd'.l 
rektor 

prof. 
SIMP przewodnicz:fł 
PoUtechni•ki ŁódZ'kJej, 
dr inż. J. Werner. 

(wyn.) . 

Stosunki 
szwedzko-radzieckie 

RzaA szwedzki •prze<J$tawłl o
statnio w parlamencie deklara
cję, w której wspomniał o „bll
orkleh stosunkach dobrego Iii\• 
sted.ztwa - między szwecją a 
Związkiem RadzieekiJil" • ,,Bll("
dzo pragnę nadal rozwijać do
bre sto\Wnkl roiędzY obu .naszy
mi k ·rajami" - oświadczył s~tok 
holmsldemu kores<PODden{towl. 
„Izwiestii" min. spraw za,gra
nlezych szwecJi. Torąten Nils-
son. . . 

we wtorelk przybywa on do 
Moskwy na za.proszenie :rnJn.i
stra spraw zagranl<i2'nych ZSRR, 
Andrzeja. Gtomy'ki, · ' -Pogrie'h -~-: - ~~ 

mln. Chemlstleto 
W· niedzielę zmarł algterslkl 

minlSteir spraw zagr. M. Cherni· 
8 .t1. Jak informowaliśmy, che
mlsti zOlltal ranny przez zama
chowca 11 kwietnia, op1JS'ZJCZil
ją.c gmach parlamentu. 

Prze"' cały ezas nie ocfZY!l!kał 
on przytomności. 

w pog·rzeble, 'który odbył się 
wczoraj, wziął .udział premier 
Ben Belia i prezyden<t Nasser. 

W godzinach · popołnl<lnio
wych odbyro się spo.t.kanię 
E. Ochaba z kadrą oficer:ską 
;pti.llk.u. Sekre'1:arz KC podzie
lił się z zebrian.ymi wspom-. 
nieniami sprzed 20 lat. oto 
co mówił o cechach żołn.ieTZY 
I Kościuszkowskiej Dy·wizji: 

- „Byl ro żołniietrz, który 
wied.zia.l o jaik4 Poi/.skę wa.Z
ezy. Ce-chowała go kiaTno.ść; 
dyscY!Plina. wieikie przywiąza
nie oo s21f>anda-rów puUwwych 
i &uża slcromność. Te wa.rtoś· 
ci p0<winm11 ptzechować row
nie.ż ·. nCitoo roicrniiki .sta1'er;o 
pU/;lou". 

W imie<n:lu kierownictwa 
partii E. Ochab przekazał 
żołnierzaln. i oficerom jak 
najserdecz.niej.sze ży>czenl:i. 

, W czasie obiadu, iołn.ierski'e 
go, który Zl!:kończył skier
~ęwickie 1 1 uroczystości raz 
jeszcze przemawiał E. Ochab. 
Godzi si1l przytoczyć końco
wy · fragfnent jego wystąpie
nia: „Słuob111joie głosu parii1, 
miejcie :ta.ufanie do pa.riil, po 
m1Lgajcie • 1ej". 

W gc:rdzinac<J:i PoPOłudnio-
wych sekretarz KC w towa
rzystwie I se'kreta•rza KW S. 
Jędryszczaka ZiWiedził budu
jące .się w Skierniewicach 
wielkie .za·kłady konstrukcji 
stalowych • .Mostosta1···. 

(ast) 

Oszczędności energetyczne 
- lematem narady iniynier6w-wł6kienników 

Onegdaj w .Za!lropanem (na 
Cyhdi) od'bYla się dwu~ 
wa narada działaczy stowa
l'Zysze111ła. Włók:iieninilków P-Ol
sltich po.święcona omóWdeniu 
pro'bl~ÓW z zakresu eneir·ge
tykli przemysłu lekkiego. Na 
!llalI'adę zj·echaJo ołk. 65 spe
cjaiist.ów energetyków z całe
go kraju zaproS7J011YOO przez 

Eksperci rHdzą 
jahocalić 
zabytki nubiiskie 

Na telegraficzne zarprosze
nie dyrektora generalnego 
UNESCO. Maheu, odleciał w 
poniedziałek z Kairu do Pa
ryża WY''oitny ·Polski archeo
log prof. dr Ka.zimierz Mi
chałowSlki. We"imie on udział 
w obradach cz,teroosobowej 
komisji ekspel:'tów, kitórzy za 
decydować mają ~tecz.nie <> 
losach świątyni skalnej „Aibu 
Simbel" w Górnym Egi.pcie. ,___ 

Salinger przygotowuje 
podró2 'Kennedv'eto 
do Europy 

W nied-&eię "Ml.ecrorem opu
ści'l Wa1szyni8't<>n udadąc się do 
El.l•roipy seiaretait'Z pmasowy :S!a
łeg<> Domiu, Plwre Sa•linger o
ra -z ki1I•ku praoo'Wl!llków B!a•?ego 
De.mu w celu pmygot01wa•nia 
pod:róży Keirme•:iy'egio po kra
jach euiro•pej•siklch. 

SM1nger uda slę do Rzyimu a 
na•S<tępnie do Niemiec zachod
mch. !. 11rJia1111d/iA., 

oingia.nńza:tarów-fodziam., Głów
ną Komiisję Energetyki przy 
.za. Stowaa-zyszenlia Włókiem
niików Polskd.cli.; Na. niairadzie 
uS<ta.Iono podstaiwo~ k:iieiriun
ki i formy działairiiia Sitioiwa.rzY 
szenia, w za.kit'esie problemia
łY'kli eneirgetycmej wynd!kBIJą
ce z obecnej · sy;tuaojd ener· 
getyCJ.me.f w przem. lek;k!m. 
Wiele uwagi po;śwJęOO!llo 
zmniejszeniu zużyoia energii 
e1ektrycZnej w za1hladaich, kie 
ruinJoom automatyzacjli. w 
prrem. lek.kim ' - pod kątem 
moż11w<liśei oszczędzallllia. cie
pła ;i eneir.~i. a taik1};e k iet"'IJ3.'.I 
kom rozwoju energetyk\ 
przem. wlQlki~czeg-0 za gra 
nicą. 

(iid.) 

lironika§E§E§ 
==wypadków 

WCZlOll'laQq W goidi7.tnach :Mlll-
n.ych wycilyillł &ię IZ jadącego 
tramwaju na. ul.. KJ:!ió.sklego 
3(hletnd Jem:y Zborowski (Nc
w>Otild. 'IG) 1 udenzyl gl<YW!\ VI 
S1le>jący oomoohód oi~l!'O'WY· 
Zbo<ro."W'Ski doznał W\Str.La,SU mó-Z: 
gu i :rainy 11lluiczoinej gł-OWY. P<>"' 
goto<wie przewl.orzilo go do ·sizpi"" 
ta<la. Jan, Blieigaińislklieigo. . "' . 

Wojcliech BorozyńSld (lR006e: 
velta 17) prowad!ząc sam<>ehód 
lB 8306, spowodowa~ na ul. Ml• 
ckńewlc1Za pil'IZY W61C?.atl61lde:l 
7Xierzende z saanOC'ho<lem LJt 
0450. Oba pOljaooy zo&tały UISZlkO 
dJwine. 

• * • 
P.rowaidrząc ffi{)•toirower ul. 

Zgie~ską, Hen.ryl< Ruta (A. StctJ 
ia 54) p·o trą·cil B ::0!1l·sJawę :e :: 
łę, Kobieta dO'ma la o·gólnJ"C ~· 
obrad:eń Clala Ołtarz w.strzll.su 
:m00gu, ł~ 
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Czytając „Pacem . in terris" Mimo 
deszczu 
kiermasz 
udanyl 

P nedstawiciele kościoła 
katolickiego skłonni są 
bardzo często do zarzu-

cania kolom laickim, że i<:h 
s.tosunek do jego roli i po
h.tyki we współczesnym świe
cie nie może być obiektyw
ny, gdyż polega na niezro
zui_n.~eniu istoty i funkcji 
kosciola. Mimo że zaTZut ten 
Polega na pow;żnym - -0-
ględnie mówiąc - l.l!prosz
czen!'u, tak się !>kładało. że 
Ws:i:ioczesny ka•to!icyzm -0raz 
"t>ohtyka, upra•wiana przez 
c~ociażby ostatnich papieży, 
nie .dootarczały, niestety, po
Wodow do objawów uznania. 
Absurdalność wspomniane

go zarzutu wykazuje jaskra
~o okres pontyfi.'katu Jana 
·~XIII, a szczególnie od
diwięki ogł„szonej ostatnio 
en~ykliki „Pacem in terris". 
Zarnteres-owanie. z jakim się 
ona spotkała również w kra
iacb socjalis~ycżnych (m. in. 
~ Pols~e), s~iauczy 0 t:vm. 
ze - meza.l~ od o•kreślo-
11· ~1f0. stosunku do reEirii jako 
t Jawiska. o cha.ra.kte.-ze spo-

Notatnik 

gospodarczv 
4NTYIMPORTOWE USPRAW-

NIENIE WLOKNIARZY 
Z MOSZCZENICY 

Z l>raioowł11ey M06oozenickich 
akla<iów Przem. Bawem. opra 

COwau, a następole wdrożyli do 
~o.dukcJI, projekt ratj(loaliza-

rskt dotyczący zastępowa.nla 
~Og;lej ba.wełny sprowadzanej 

. strefy dolarowej bawel.ną 
~Y'Ch klJls. Bea.Uzaeja tego 
:'1tYirnporrowego usprawnienia, 
d:!!_~o przez MPL z fun-

_,... P<l6tępu teohnleznego, 
~~~esie zakładom ok. 3,3 mln 
-"-.rCh (JCJZCZędnooki 1-{e. 

ŻOLW I INFORMAC.JA 
n~a.oowntey inżynłery.Jno-tech
l """"i z 7Jakładc:>w po:zemysłu 
'Z.eJr.kjb ego zwróctll 11.wagę na 

Yt J>(llWQlne tempo kra.joweJ 
~nf<lir'JnacJi technlezneJ. W wle
ll przypadkaeh szybciej otrzy

lllUJ' oni biuletyny technic?.nej 
~~aejl zagrank:zneJ niż kra 

W Filhar100nii 

łecznym wa.ga. t"o doku
mentu zosta.ła. w pełni do
ceni.ona. Znaczenie encykliki 
Dolega bowiem nie tylko na 
zasadniczej zmianie postawy 
głowy kościoła katolickiego 
wobec problemu pokoju -
zmianie, która jest tak wi
doczna szczególnie w porów
naniu z pontyfikatem Piusa 
XI! - ale i na wielu in
nych elementach. Zwraca u
wagę fakt, że w p.rzeciwień
stwi,e do wszystkich dotych
czasowych enc:rkUk paJiies
kich, kierowanych tylk• i 
.WYłlłoznie do świata katolic
kie~•. „Pacem in terris" 
a.dresowa.na jest m. in. do 
„wnystkich lud2-i dobrej wo
li". 

I stotne są fragmen-ty ency
kliki, poświęcone aktual
nej sytua·c.ii polityczne.i 

ws.półczesnego świata i pro
blema tyce pokoiowe~o współ
istnienia. Z całą siłą podkre
śla w nich ipapie.ż konfocz
ność rozbrojenia w związku 
z grozą niebez'Pieczeństwa, ja
kie zawisło nad światem: 
zwraca •Się też z gprącym a
pelem o rozwiazanie wszyst
kic;_h i;pornych problemów 
„me pn:y pomocy siły, ale 
jak pn:ystoi. to istotom ludz
kim - we w.za..iemnvm roze
zna>niu pnez obiekty~ną oce
nę i słusiiny kompromis". 
Wskazuje, że srprawiedliwość 
mądro5ć i poczucie humani~ 
tary~mu wymagają ,.ws·trzy
n;ania wyścigu z.brojeń ..• 
rownoległe; i jednoczesnej re
dukcji zapasów broni is.tnie
jących w rożnych krajach, 
za.kazu użycia broni atomo
wej i wreszcie należycie prze 
pNJwadzonego za wspólną 
zgodą i sku.te<!znie kontrolo
·Wanego raz.brojenia". 

Wzywa t.aikże, by „najwyższe 
l naJblll'dzWJ kompetentne zgro 
madzenla" wadały gnmww
nie „problem Pokojowego ukla 
du sW<sunJców mlędzynuodo
wyel>, opartego na wzajemnym 
zaut-iu, Joj.alnośd w clypJoma 
cJI i wlerno.ś<:I w pr7Al&trzega
nlu t..aktatów". 
Doniosłe znM:zenle dla ksztal 

t.oWlallia się atmosfery w sto-
8Wlkaeh. między ·Judżmi }><)!Sia
da też piOrUBzony w en.cykli-ce 
problem współp.-acy katoli>ków 
z nieka~olłkami w dziedzinie 
ekonoml-cznej, społecznej i po
litycznej; problem tym bardziej 
w~l, że dotyicbcz.aBowego sta. 

Oratorium Haendla i „Acis i Galatea" 
:N"iajbliższe koncerty ~-

1\1.0l!l!iri. Lódxk:iej <Jdibędą się 
Docl. zna~iem występów ze
S?olów Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej w Lodzi. 
17 bm. wystą.pi z k~ 
Oork:iestra symfoniczna <bej u
l!Ze!Jni., pod k:ierulnkiem prof. 
l'oma.sza. Ki~a. Na 
łtanceritacli 10 i n ma.ja. u
slys:zymy na.tomiast chór rnie 
sza.ny tejże ucze lni w oraito
l"lium Jerzego ftyd€cy:ka Haen 
d.!.a ,.Acis ii GaJaitea". 
~o czasu óonosi!l:iśmy o 

~pach otkiesiry Fi~har-

mO!liii LódzkJej w Wairsza
Wlie, ~zie poit dyrek<eją Ste
fa.na M~ykia wykOl1laillO to 
włiaś:nrle 01ra.t<Jcium - war
to tu diodać, :żie byio to w 
ogóle pierwsze wykonain:ioe te 
go dziela w Polsce. Najb1iż
sze wykOllla!IlJle - łódzkie, -
~uje Zygmunt Gzelil.a, 
z dlórem PWSM i PSSM 
oraz orkiestrą Filha.rmoin;ii 
Lódzlciej solistami Lid•ą 
SlroWt'l>n S{)lpMll, PMI.lo-
sem Ra1ptisem - tenor i Mi
cba.temn Manihuiłem - bas. 

nowlska władz kościelnych w 
tym względ7lie nie cechował duel1 
zrozumienia ludzi o innyeh 
prz.ekonaniaeh. 

W szyistko to, podkreś1ane 
już zresztą wielokrot
nie, świadczy o głę-

bokim zrozumieniu . najqar-
dziej istotnych problemów 
współczesnego świata, a 
zwłaszc,za p11<trzeby zespole
nia wysiłków ws-zystkich lu
dzi nielllależn!e od ich poglą
dów w celu obrony po.Jcojll 
na świooie. Trudno nie uznać 
i. z uwa·gą nie traktować po

·gJądów i bardzo konkretnych 
postulatów. których w dodat
ku go,rącym Grędownikiem 
jest przecież od wielu iuz 
lat światowy obóz pokoju, a 
w którym i nasz naród ma 
poważny ud'Ział. Oby tylko 
ten płynący z Watykan·1 głos 
za pokojem nie pozostał bez 
właściwych reperkusji w ko
łach katolickich polityków za
.chodnich, w kołach kościel
nych kurii rzymskiej, holdu
j;;i.cych dotychczas duchowi 
„krucjaty" oraz w postawie 
.polskiego .ept,:;,opatu, kt6ra 
- jak dotąd - jest dla opi
nii publicznei w Pols·ce nie
zrozumiała. 

· Waga poglądów papieża Ja
na XXIII, wyrażonych w en
cvklice „Pacem in terris" na 
temat pokoju, roZJbrojenia. 
wspóŁpracy - nie oznacza 
jednak, że z pewnymi aspek
tami encykliki można by zgo
dzić ,się z humanistycznego, 
marksistowskiego punk.tu wi
dzenia. Trudno zgodzić się 
m. in. na iprz.)"kład z niektó
rymi teza.mi obszernie przed
stawiQnej w .. Pacem in ter
ris" chrześcijańskiej koncep
cji poko,iu. opartej na tezie. 
w myśl której pokój na zie
mi mógłby być zachowany 
tvlko i wyłącznie pad warun
kiem panowania uni·wersa
liz.mu chrześcijańskiego. 

Pominąwszy Już fak-t, że np. 
śr~n1owleezny unJwensaliz.m re 
liglJny nie tyl,ko absolutnie nie 
Wyklue?-al wojen, ale je nawet 
wzmagał, przek·<>nanle takie -
ani realne, ani m·ożliwe w obli
ezu . rosn~j lai·cyzacji we 

_ wspolezesnym świecie - kieru
je się w kom;ekwencji przeeiw
ko lud,m>OOn niewierzącym, jak 
gd,YbY O!>arezając ich Od.powie
d?'1alnośc_aą za istniejące rozbi
<CIC wispolczesnego świata, 

Trudno równie'.< nie, wyrazi<' 
sprzeciwu . Wobec augu.styńskiej 
teorii państwa, propagowanej 
w en.cy·kl~-ce „Pacem in terris", 
sprzeezneJ tak z nowoczesnymi 
wyobr~enlami o władzy · paii
stwa, Jak zre:sztą i z Innymi 
frJ1,gmentarni tej samej ency
khkt. 

W encyklice znajdujemy 
również wyraźną. acz
kolwiek nie tak ostrą, 

obronę własności prywatnej 
środków nrodukcji, która ma 
się rzekomo iprzyczyniać do 
ochrony godności 1·.rdzkiej (?), 
oraz - co najbard'lie.i dziwi 
- zjawisko częstego powoły
wania. się na. wska.zania i 
przemówienfa Piusa XII, od 
którego zarówno w dzfalal
ności, jak i w pogląda-0h papież 

Jan x:;ran odciął s.ię prz,wież 

tak wyraźµię. Czyżby stano
wic to miało wyraz zadość
uczynienia tym silnym jes-z
cze dzisiaj kołom kościelnym 
zaoatrzonym we wzorzec po
pr;żednieP"o .pa;pieża i usiłu
jącym kontynuować jego li
nię? O tym, że takie usta
wienie encykliki może zostać 
wykorzystane przez te koła. 
świadczą pierwsze reakcje 
watykańskie.i kurii. a szcze
gólnie niektóre artykuły w 
„Osservatore Romano", w 
któ·rych - aczkolwiek nie-
śmiało, to jednak wyraźnie -
sugeruje się, że linia Jana 
XXII! w sprawie pokoju 
jest rzekomą kontynuacją 
polityki Piusa XI!. 

Dziwne to wprawdzie, ale zro 
2umiale, je--leli iii~ zważy, że 
proces przystosowania .kośeiola 
i zbliżenia i:o do wspó!.czesne
go świata, pr<lwadrony w myśl 
realistyeznej linii Jana XXIII -
tak, jak zresztą wszy1"tkie zmia 
ny w kościele na przestrzeni 
hiB~e>ril - ple odbywO\ się by
najmniej bez żad.ny.eh oporów. 
Można jednak przypuszczać, że 
przyszły kierunek dzialalnoiiel 
ko.śdoła nie z.ostanae powląza
n;i.> z tendencjami za.chowawezy 
mi, a śmiałe i eenne myśli pa
pieża na temat p&koju, Odpo- , 
wia.<lająee dążeniom i pragnie
niom milionów ludzi w wal-ce 
przeelwko katastrofie zagrażają 
eej lu.dzkośei, znajdą jeszcz·e 
ni-eraz odbi·cie zarówno w po
glądach, ja,k i w praktycznej 
linii d7lialania obecnego papie
ża. Sp,e>tka się to zaś z gorą
cym poi>a.relem wszystkich uez
elwyeh ludzi - bez w~ględu na 
świa,t<>p-0gląd. 

K. D. 

Rekontry 

Des.zez, który 
spadł po połud
niu, pokrz:vż.o
wal nieco pla
ny <lrganizato
rów niedzielne
g9 Kiermaszu 
Książki. Już ok. 
godz; 15 trzeba 
było likwido
wać stoiska. Ale 
mimo to, tę 
tradycyjną im
prezę „Dni 0-
iwiaty, Książki 
i Prasy", tn~e
ba uznać za u
daną. Dała bo
wiem ok. 100 
tys. zł o.brotu. 
a opróez ksią
żek łodzianie 
kupili prawie 9 
tys. losów lote- ł 
ry jn :rch. . • ? p "-

Co cieszyło się największym powod.z~1em rzeu-
wszystkim nowości, które wstały na Kier1!1asz ~ 
cjalnie przez „Dc-m Książk_i" za-0ho~ne, 3: wię~ m. in. 
Hemingway'a „Rzeka dwoch. serc , . St~nbecka .,N& 
wschód od Edenu", wznowienie Iwa.szk1ew1cza. ·;~oeb~n
kowie z Marony" i ... „Nowy Kodeks Dre>gowy • _kto~"'. 
został wykupfony d.o osta.tniego egzempl'.1t?Ja: Rown!ez 
do ostatu i ego egzemplarza sprzeda.no kS11ązk1 a.1!-torow 
łódzkich którzy p<>dozas Kiermas'łlu dedykowah .sw.e 
prace. ' (woJ) 

Na. zdjęciu: Wanda. Karczewska. dedykuje_ swe ks_iąz~ 
ki. Na drugim pla,n.ie - dyrek~o~ Wyda.wmctw:i- . L?dz
kiego A. Postołow i pnedsta.w1oiel „Domu Ks1ązk1 
R. Kossel. 

Foto: J. Głowacki 

U Svlwestra Dudy 
M ia/,elm możność prze•konnć 

się już nie-jednokrot
nie, że ob·raz wsi pol

skfoj w umy.slach wielu na
szych mie;j:s,/ci,.qh ro•dak.ów jest 
tak jakoś dziivnie odma,lowa
ny, iż odnosi s·ię mraż·~nie, że 
wfoś t.a nie le-.ży o sto kro
ków od ost.ainie,go przy•s·ian
ku „ 16", Lecz gd.ziie·ś w o"lw
Ucaich Nowej Gw:i·nei. Na 
obraz ten slf,lada się przedziw
ny oodotai·l , 'zlożony ze sz lwZ
ne;j le>lvtury ,.D.tiurdziów" i 
" Placówki.", z fi1lm11 „Jasne 
lany" i z rodiowej powieści 
„W Jezioranach". 

Wychodzi .ot tego chwp 1-e
ni·wy i uparty, lolóry na mo
torze za.gawia /cJrowy na pa
s bwi:S<ko, patem s:ię kładzie i 
siu-cha jOJk trawa ro'Ś nie, n,u
oąc pod nosem najnowszy 
przetbój „Mazowsza". K i.edy 
żytko już podrośnie, kóbko 
rolnicze 11w je S'kosi, a chwp 
jedzie do Wa'1'szawy na Sta
dion X-Lecia dożynkow<ić so
bie. 

I co cie·kawe, z ·taJkim ste
r eotypem chw']Ja można się 
spotkać naweit wśród niektó
rych mieszikańców Łodzi mia
sta, w któ·rym 200 tys. ludzi 
S<lol.a.da się z ch/,oipów z pierw-

szego pokol.enia, drugie 200 
tys. z chlopów drugiego i 
trze:ciego pokol-enia. a reszta 
z cziwartego, piq.tego, szóste•go 
i siódmego po•lwumia chlo
J>Ó w. A j(Vkże je'il na.le często 
spo•t1/cać się można w tym 
mieście z pogardliwie rzuco
nym epite te:m „ty channie". 

N 
ieda·WIW spot kawm ta

kiego jedne•go wes·ollca, 
w umyśle którego życie 

na wspólczeisnej wsi jawilo się 
ja·ko sielanlw z obraztt Cheł
mońskiego. Zmpa.kowa/.em go 
więc w 3a;mochód i pojecha
l iśmy do Janowa. Była z na
mi także dziewczyna o CZ €'1"
wonyich wwBa.ch, wy,sitblimo
wanej urodzie i przesublvmo
wamyim makijażu. 
Zatrzymaliśmy się przed 

za;grodą Syl·u..'e.s,tra Dudy. 
Chłop prze-bierał akurat ziem
nia·ki w ko pcu. Część ich 
Z'gniła podczas zimy. Gospo
da1•s.two Dudy s<klada się z 
10 he:lctarów pia·szczystej zie
mi, b·u.dywku miesz/c.alne.go, 
walącej się stodoły i obory. 

Na żywy inwentarz Du.dy 
ski.a.dają się 2 konie, 3 k1'o
wy, 6 świń, 10 owiec i 80 
sztuk wsze:bkieao drobiu. Duda 
ma dwóch syoow. Jeden z 

nich uk.ończyl eik<nwmię ł 
pr=uje w Pozinani u, drugi 
S<tudiuje zaocrnie romanistykę 

też ma zamia•r się uiotnić. 

Duda jes,t już za .sta1'y1 
a.by udźwignąć cit:ża·r 
gospodarowania 114 

swych ba-rkach, a synowie je
go n ie godzą się ta•k ciężko 
pracować na roli, jak pracuje 
ojciec. ktiiry wstaje o 4 rano1 
po·i konie , oprząta krowu; no
s-i toodę i przyrządza kaTmę 
dla świń. Po śniadaniu WY"' 
jeżd.ża w pol.e i pra,cuje do 
obiadu. W południe wraca z 
pola, poma-ga żonie przyooW... 
wać żarcie dla w sze:lak!ej do-o 
mowej gadziny i z·nów wy• 
j.e.żdża w pok O zmie>rzchu; 
wmca, o']:>orzqdza trzor!A:, 1w:r„ 
mi, poi i wreszcie sam si.a-' 
da do Twlacji. 

Sre.dn•io1·0,lny gospoda.rz SyT,.. 
weste:r Duda pracuje ok.aro 15 
godzi n na dobę. Tymczasem 
gospodarka jest za mal.a i za 
mało rentowna, by właścicie
la s.ta.ć było n.a zakup wszel
kich niezbędnych urządzeń i 
całkowitą mechanizację pra
cy, a za duża. by upra-wiać 
ją t·radycyj nymi narzędzia,mi 
produkcji bez te,go ko losalne
go, 15-godzinnego wysi~ku fi• 
zyczne.go n.a dobę. Kółka Tol-
niczego. n4estety, je,szicze w ~------,.;_, ___ , _____ ,„,,, ___________________________________________ _... tej wsi nie rna . 

. Zdawać by się mogło. że odwiedw- - Jako prod~kty. spalania do :atmo- rzenia takie .iak: cho:roby górnyeh - A jaik p0<wi1n11:0 wyglądać now-0-! 'Owitzl;:J: ~t~~~a m~to1awe~ 
~ąc Zakł.ad M:e~rologii.. K'llma((>logli sfery wydostaią się; P<Jpiół, koksik, dróg oddechowych. oczu, skóry, krą- czesne mia.sto przernysiiowe, a jedno- stodol.e. żona braw u-
l Hydrografii U111:iwensytetu Lódzkie- często całe kawallvt rni.e &palonego żenia i nowotworowe. cześni<? zdl'owe? dział w konkursie na zbiórk~ 
!lo, uzyskamy :informacje na temat węgla, czasem ~awet . o przekroju _ ~ ł 1„ od - Przede wszystktm muszą być szmat i makulatury. No i po-
n~zwykle dziś m<Ylny pogody do 3 mm. ~~Y nieumieiętnym spala- 0

• 00 us ys7,e ·is~y .pan~ stworzone w takim mieście najko- · 
(niesfornej) klimaitu (zmiennego) :td. niu. szcz·egolrne miału. przy nien<lpo- pr()f~~oira. d0<ty~czas, J~t • .racze.i ~e · rzystn,,eisz.e układy urb.an is tyczne dla :_:~~if f:o s3uda '":~or ,.:::v%~~= 
~czasem' rozmowa z kierownikiem wiednlch kot.Jach. do atmo. sfery .lo- · s~mts yczne, 1~. prZe0l~" p~w~( zi prze„,

1
:e'-a;:n;a 

1
· naJ· leps~e wa.ru:;:,ki · ć w 

t.>- ,,.,...,_, ł · · Kl" toi · · · ta· · ~·~wet 50 proc nie s 1 Się u nas wa .,.iii Z ,.....ymrnrucm n '""'· - dy i doikqd nim jezdzi . '"<!!"""'"'"-" ~eteoro ogn, 
1m:a og~1 i s ie się ·- · pa one- miast.a? dla samooczyszczeni~ atm?s'.fery .. A chałupie Du·dy jest rad'io, bo liYd.ro~h UL - p:rO!t. ~ Staru.sl·~- 20 w~gla. więc należy tworzyc wla.sciwe c1 ągt wieś ze lek t ryf i!lcou'!lna - tylko ~ Zychem, potoczyła się .zupeln~e _ Lączy ~ t.-0 r&wnie-l z ogr-0m- - W Lodzi z chwilą uruch<J1mie- zabu<lowail. w kierun,lw zgodnym z Duda r.ie ma kie.dy co słuchać. 

inn~i _drogami. z.akład; bowHi.m ZllJ- n,ym ma.rno:lcaiwsllwem węgl6? nia Elekrociepłowni i P-Odlączenia do przeważającymi wiatrami . Trzeba We wsi znajdu je się świ,e-tli-
ll:!.uie S'le obolk wielu innych za.gad- niej części komi!nów fabrycznych i t • k tir st podłoż (b 1 ca . i nawet kino ob;·azdowei 7\i ·, • . .. h d - N:iewąbpliwie. Następnym sklad- domowych. sytuacja ule,gla już po- s warzac on, a Y w u L- . 
l ~' z zada~ kJJmatol~ b~ Y ro- niikiiem zanieczyszczającym atmoof~ę wa.in.ei· popraiwi:e. Wlynęlo to na dynkd. - zieleń. woda) d1a zwiększe- przyjeżdża. Raz na miesiąc. 
(),ltii, ~ówni.e •J)ll'Oblemami 1~eteo- inia pionowych ruchów atmosfecy i Nie, kawiarni w Janowie nie ~<>logi.i, czyl'i oddzi.aływamem klimatu wymiany powietrza między zaibu<lo- ma, je:st bibliotC'lw 2,5 tys. · 

l P'Oglody na czło<wieika, przede wszy- waniami a <J1bszarnmi zielonymi. tomów. I gospoda. I sklep 
~im zą§ b='°111etoorologi~ urba~isty: w pracowniach ło'dzk1"ch naUkOWCO' W BardZC: ważnym czyn.n'i!ltiem w hi- spożywczy. I pieikarnia. I oo-~~- a W1~ wł -~~mi ~~:e~ i;('iende miasta ;est zieleń. ten na tu- Taz to no·u;e trosiki i lclopoty. 
q•U!Vl;fery ina CZ OW\le""1 Lv<uu~ffil l f"lt • • k • po których t1ttaj łatwiej Od ... 
~~ ze S0kodl1!i.wym jej odGzi.ałyWa- ~~::;Y ~z~u~e.l{eneruiący się po az- Tóżnić parę Toku niż po zmia· 

O kl lim ac,. e, czar· n BJ
1 mnie I z,. e Ie n '1 m!16!~i~o 0zaip:~~~~ze~n~~szc~e:~~= :::~1°=~~~~r~obfe ~~: C nym poważnym czynnd!ku zanieczysz- mentnie i ze wszystkich .stron 

czającym - gazach spalinowych z 'nie ogoloneigo Sylwes.tira Du.-

rozmawiamy z prof. dr St. Zychem ~l~~~ó~ró:~~~~~~:.ch. Jest to 1.ie 
0~! ji~~ ~ie~~;b:~~~~ 

Obecnie, w Komitecie Urbanistyki i dla nosa obe}śde, or.ze:/di zgo-
- Naburailne wanmikli. klima.tyczne Archi'tekibury oraz Komitecie Blido- dnie, że to je:st nędz.a, wege-

1 ~~-~ ·~ tacja marna nad marnościa-~ są dobre, na.tomWst zam K ~· są substancje ciekle, różnę związki znaczne oczyszczenie atmosfery w wnictwa Ur-ba.nrisiyki i Architektury, mi. Słotbem. ze sta,nu pie-r„ 
-""'llle a1lrnosfery dość duże. i Y aromatyczne .i·ak pewne forliny benz- niektórych cz""cia.ch miasta. Elektro- wyikonuj:e sdę szereg opracowań i ba- t · f ·· dl" t ' ~ zostanie Oi1lQ opa!llowane · ... ~ d'~". które doprowad.z~ do wydanja wo n,e1 e:u oni wpa t w S· an Lód zdrowYm kli~ Piii"Y1!1u i benz-tracenu, uwazasne za ciep.łownia zaopatrz·ona jest w elek- ~· " gl11chej, posępnej mela,ncholii, 

' . i będzie miaebem 0 
,,ralkotwórcze". Wreszcie giazy: tle- trofiltry, oczyszczające dym z w:ęk- aktów prawnych. mających :na celu I znńw się pomy>Uli, bo Syl-

, !ll.ac<i.e. inek węgla, dwutl€'Ilek węgla, dwutll'.: szości ciał stałych i ciekłych, w coraz większą humanizację budownic- weMer Duda wc&le nie żyje 1'.tiasto ! pn.emysl, zuży:w.ając duże nek siaI'kL W prooesie prod.uikq1 mniiejszym stopniu ,gazowy<:h. twa miejskiego i przemysłowego. w nędzy, ba, żyje we wzglP,-
' lJ.~ paliwa. wyl'ZU-Oa.ją do aitmosfe- przemysłowej dost.ają się do at.:i-o- - A ezy ta:kich fntirów nie mo7.na - Wsp-Omłllial pan profesor o tym, dnym nawet dobrobycie. ów 

l':'r wielkihe i1ośei. py}u, dymu i ga- si.ery i. inne _g-azy. .ialk benzyny, :><iar- by zasit-Olsować i w innych fa.brykach? Że Katedra zajmuje się równ•ież pro- dob·TO'byt posiada ty:!lko in11e 
Zów. LódZ, sz~ófuie przy niektó- kowodór i dwm-;riarczek węgla. - W zasadzie talk powinno być. blemaima regenera:c.ii organizmu, spra- wyznaczrvi•ki , inne sym'>ole. ~ stainaoh pog<Jdowych. jest przy- - Czy tM<ie za.ode-czy-szczenie atmo- Lecz problem na Tazie nie jest ;>ro- wą, właściwego wypoozynku? Dobro,bytu chlo<pa n1.e okreśLa ~ ~ czapą dymów. Jeśli je- Sfery l)OIWOduje ja.k;ieś typowe scho- sty. Im.port odpowiednich urzą,clzeń _Tak, ale to spraiwa odrębna i posiadanie .M.moclwdtt, lodów-~OCZeśn.ie występu.je mgła, to z ll'Zenia.? . . jest bardzo kosztowny, a nasz orze- szerolka. wym:agająca oddzielnego po- ki czy te•Lewizora., lecz wy• ~i.eszaniny kropelek wody i dymu _ Przy najwyższym zadym1~1~ mysł Pl"<Jduikuje je w niedostatecznej trakitowa111Jia. znacza go sian zagrody, ja-~orzy się tzw. czarna mgła. miasta, występującym najc:zęsc:ei i1IOJ.śoi i nie zawsze odpowiednio spra- _Mote \W.ęc mn}ml ;razem poprosi- ·kość maszyn. wyda_i ność z ha.i 
,,.::- Oeyfij a.npeilSki smok? .Jakiego pómą j:esiena.ą i z początkiepi zimy, wne. OSltaitin.io oaństwo łoży znaczne my 

0 
rozmowę na ten tem<llt, i:lość szit1hk byd/,a itp. 

\

·.-w zanieczynozenia są ebara.łd<ery- gdy przy beZw:iietrzaej pogodzie po- sumy na roowój prod:ukcj"i urząc.l-z-eń ! Ha. cóż, nasi wewnkowi.e 
!!tyczne d!a. naszetrO miasła., panie wiet.ne zaiTlJieczyszczone gazamri to. odpylających i budowę prototypów R~mawiala:: -n ie mieli dziś szc::r: ś ::i a. mieć 
łlroie90r:re? ks.Y<CZnymi osiiada, występują scho- wys.oruej jakości. T. WO.JCIE·CHOWSKA rac_ii.. Trudno, nie moja to 

· wina. ~~-~..,·~~~„~...,-~~__,.,~---~~~"°"'-~._.__._. __ ~'-"":!ft."~'''"~"~~-~----------.--...,. KAROL BADZIAK 
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[obiekt~· po kraja 

Hodowla bażantów 
„{I)~ rakoIDana" kontrola zaszczvtne tvtułv 

dla współzawoa niczących 

Coraz częśdej na naszych pola.eh m&tna spotkać piękne 

i po.ty.t.eczne pta,ki - bażanty. Rolnikom pomagają one 
n.1&7A:zyć szkodniki póJ. a suzeg61nie stonkę, goOSp<l>da.:ce 

łowieckiej dają cenne i poszukiwane mięso. 

Na zdjęciu: w hodowli bażantów, pr>owad.zonej przez KIOło 
LO'Wiecltie w Ostrowiu Wielkopo!Sk'im. 

F\O<to: CAF 

Zduńska Wola 

„Uzgodnienia" kulturalne 
W związ!m z po['ozumie

niem CR.L;z - M,l!ld.sterstwo 
Kultury. w w1elu m~ejsco
wościa.ch wojewód!l:twa odby
ły się narady mająoe na celu 
uporządkowanie działalności 
kultura.lin.ej prowaazonej 
praez placówik;i związkowe i 

wy<lz.iały kJu1 tury rad narcr 
doWYch. 

„Resw:-sa", kt6rej patro.nuje 
Spórozi•e1niia. Pr8lCy „Liipc-0wy 
Zryw", zajmie się rehabili:ta
cją :iJllwalidów, rorgarnzuje 
zespoły artystyczne. 
Pomyślano o ulepszoeniu 

dzi,ałai1n<JIŚO.i. bibl.i.Jobek. Ivliejs
ka Bibl.'i•ote:ka Publi>czna bę
dzi•e oc.garnizować zakt.11p ksią
żek, zajmie srię szkoleniem i 
„po.Utyką" kadrową. 

Wszystki.e te poota:nowiernia 
pozwolą szerzej i lepiej wy
korzystać śr>Odki przeZlilaczO
ne na dzia.łalność kulturalną, 
stwairzają także moż.liw<Jić 
lepsrego, „gospoda['QWlaillia" 
fachowcami. 

P Siome.nie" nai handel f gastronomię powoli stało 
się naszą, na.rodową oeehą. Ozasem na.wet skłon-

" ni jesteśmy przypisywać im winy nie popeł-
•ion~, o ~iele etzęściej. niestety, ma.my w tym psio.
czen~u racJę. 

P ~~Y na razie wszyst.. 
ki1: !~e kh grzechy, 
.za]rmJmy sJę grzechem 

głównym - słabą jaJ.ko:ścią 
wyrobów. Ja'k: wynika z ma
teriałórw kontirolnych NIK, 

Notatnik 
wieruszowski 

NOWE SZKQLY 

W POW. wieruszowSk:im 
rozpoczęto budowę dwu szkól 
;podstawowych w: Soko1ni
k:ac~ i PiJeczyskach. Przy bu
d()W}e obu obiektów z pom-0-
cą przychodzi miejooowa lu
dność :reaJ:izując czy.ny społe
czne. 

Na szczególne wyróżnii€11lie 
zasługują miesz~cy Sokol
ndik. 

CZY TECHNIKUM ROLNICZE 
W GŁAZIE . 

WZNOWil DZIAŁALNOSć? 

Do 1957 :r. w Gbaziie istniialo 
Technilk.um Rolnicze. Później 
nrrestety, zostalo zlikrw.idowa
ne. 

Tymczasiem, po'W'iat wierru
szowskii, położony z da.la od 
większych ośrod!ków w któ
rych :1'1Ilajdują się· uczelnie 
ro1nillcze, cierpi na brak fa
chowców w tej dZ'iedzinie. 

Nic więc dziwnego, że lo
kalne wladze czyn!ią już od 
dl:urższeigo czasu zabiegi, by 
Tecllnikum Rolruiicze w Gła
zie :reaktywowało driala'lność. 
Tym bardziej, ż.e istnieją tu 
dobre wa.Tllllilci i nietrudno 
byłoby skompletować nawet 
część zespolu pedagogicznego. 

jw 

Pańs>twowa Ln$pekcja Han
dLowa zakwestionowała w ro
kr.i ubiegłym w przedsiębi·or
stwach handlowych i V.(f

twórczych w woj, łódzkim, 
towary z różrnymi w;;:dami 
produkcyjnymi o łącznej war 
tości blisko 16,5 mim. zł. 

N 
ieda wino pisaliśmy o os_o
bl.i wej historii pewnej 
partii towarów wypro

dukowanych przez Przetwór
!!lię Owocowo-Warzywną w 
Krem'Pie, a dostarczanych do 
handłu przez Przedsiębior
mwo Spożywcze P'I' w Zduń
skie; Woli. Mili producenci, 
mirmo wyraźnych poleceń 
PIH i Stacji Sanitarno-Epide
miologi.cznei wdskali hamdlo
wi (i w większości w.;y-pad
ków ud;;wało im się to), bra
Id tego nawet rzędu, że po
bieżnie przesa:kolony praoow
!ll.ik pawinien je wykryć. 
Zaroba:czywiałe czereśnie 

IllP·, z których robiono kom
pot, przeszły przez kilka rąk. 
Ktoś musiał zdecY'dować, że 
:nadają się do przerobu, ktoś 
.powinien kontrolować prze
bieg produkcji, ktoś wreszcie 
musiał zrdecydować, że pro
dukt !lladaje się do sprzeda
ży. W końcu i w hurtow
niach ktoś jest odpawiedzia.1-
:ny za kontrolę techniczną. 

A jedna;k to „sito", któTe 
zdawałoby się, nie powinno 
przepuścić tawaru do ko.nsa
menta, zawiodło. 

K
ierownik baru „Turys
tycznego" w Torma.szo
wie Maz. -Tadeusz Przy-

wara, w ok·resie od 1. I. do 
2. IV. br. pTzeprowadz.ił w 
swoim zakła<lzie 26 kO!IltroLi, 
badając 96 wyrobów. Wszyst
kie po.trawy uzyskały od 
niego o.cenę „dobrą". 

Jedna z ta.k.icil nćllrad odby
ła się w Zduńskiej WolL Po
djęto na niej wiele cennych 
postaniow.iień. Między innymi 
p-Olączono działanie dwu pla
cówek - Domu Kultury i 
placówki dz'.Lalająoej pny 
ZZPIB. Za.kłady z tea:enu mia
sta, które będą chciały korzy
stać z obecnego - Międzyza
kładowego Domu Kultury, są 
zobowiązane do dotowania na 
rzecz MDK. 

To01aszo111J.1h i 

W tyim samy.ro czasie ba
dania jaikości·owe przepr-0wa
dzafa komisja k.ulinarna przy 
Tomaszo•wskich Zaikł. Gast:r: 
i Przeiw. Mięsnego. Zbadała 
18 potraw, wy<lała 2 oceny 
„bardzo dobre'! i 16 „do
brych" 

Szczegółowy hair.rnonogram 
prac zostamde opracowe.ny do 
końca crerwca. 
M:iędzyza.kladowy Klul"o Ro

botniczy będzie pracował w 
opairciu o lokal ,,Fakroby" 
dolącza się talkże PKS i 
MPRB. Warunkiem jest opła
canie co najmniej 20 zl od 
osoby zaitrudnionej w zakła
dzie. Oprócz tego, dyrek·cje 
ze środlków obrotowych wpła
cać będą (zg>odnie z posta1n1>
wjeIJ.iern Min. Przem. Le:Uti.e
go) - 20 - 40 zł za karżde
go pracowniika. 

Reaktywowano też działal
ncść klubu „Resursa". Spół
dz.iielni•e zobowiązały się do 
jego utrzymywania, zm.enio
:no kadrę. zapewni się po
moc facllowych mis.traktorów. 

Do tegoroc?Jnych obchodów 
„Dni Leninowskich" C.ZYOJ!lie 
włączyły się tomaszow•skie 
Ta<liostacje zakładowe i ra
diowęzeł miejski. Słuchacze 
radiowęzła mie.isrkiego mieli 
możność usłyszeć cykl cieka
wie opracowanych poga<lanek 
o życiu i działa·lności Wło
dzimierza Lenina. 

* ' ... 14 ciekawych pozycji ki-
nematografii zagrani.cznej i 
krajowej będą mogli obej
rzeć w maju, na ekranach 
„Mazowsza" i „ Włókniarza", 

·Zagraniczne wo ja że młodzieży 
N~malą aitra!kcją ~ogramu 

e.kcjj letniej ocganizaiej.i mło
dzieżowych woj. łódzk.i.ego są 
wycieczki zagraniczne, -0rriga
rnizowane przez Biuro Zagra
nicznej Turystyka. Młodzieży 

w Warszawie. 
KW ZMS dyspOlll>uje w bie

żącym seZO!JJJe letnim kilko
ma interesującymi szlakami 
turystyczny.mi. Najwc:re.śnńej 
rozpoczyna się wyciec7lka do 
Bułgm-.i:i (o<l 30. 7. do 18. 8.). 
Jej trasa prowadzi przez War 
nę, Złote Piras.k.i do między
ll13il'OO<>'We~ obozu m łodzteży 
w Prim=sko nad Morziem 
Czarnym. Koszt wycieczki -
3.250 Zl (m<n;na dodatkowo 
wymienić 900 zł na lewa.). 
Termill"ly skladarniia dork,umen
tów upływają z dniem 10 ma
ja. 

Od 28. 8. do 2. 9. br. trwa 
wycieczka do Sask~ej Szwaj
carii w NRD. KosrLt wyciecz
ki 1.800 zl, w tym 50 marek 

Przedłuzonv termin 1 

weryfikacji asvenat 
na (1Je21e1 dla (IJSI 

Na ;podstawie diecyZj!l prize
wcóniczącegic> Pań:st)V-0we:l Ko
misji Cen temnirn potwierdza
nia w GRN, n.ie rireai!i7JO'Waillych 
kwi~&w n.a węgiel dil.a rrolnilków 
- dosta1WC6w żywca zostarl pr.ze 
rllużc.ny do 111 maja !Jor. 

kJeszornJwwego. Isitn1eje poza 
tym możliwość wymiJany 650 
z! na 126 marek. Osta1'Eczny 
tennm zk1ci:enia drokumerntów 
mija 30 maja. Na tej samej 
tra.sile organizuje , wycieczkę 
dla swych członków Zarz. 
Woj. ZMW. Termilil trwania 
wyoieczk.i. 2. - 15. 9. br. 

KW ZMS organd:zu.ie poza 
tym wycieczkę do ZSRR ma 
tr<>s;ie Moskwa - Krym 
Kijów. Pot.Twa ona -0<l 25 sierp 
nia do 1 wrześnira. Oplata wy 
nosi 3.000 zł a na ruble wy
mi:enić m(l·żma 650 zł. Termdn 
zlorżeniia dokumentów upływa 
20 cz.erwca ·br. 

Ptierwszeństwo w uil'llesf!nic
twie w wycieczkach zagramiicz 
nycll BZTl\'I ma.ią aktywiści 
orga.niza.c-łi ml'Odzietowyoh. 
Przy zgłoszeniach obowiązu
je górna grain:ica wdeku <lo lat 
30. Ri;Wy zakładowe mogą, wy 
koa:zystać nadarzają.cą się oka 
zję, by w nagro<le za wVSIJlkde 
wynikli we współzawo•dillfotW!ie 
pracy, lJIO"kryó c7,ęść kosztów 
ka.ndyd1atów praITTtl\CYclt wziąć 
ud~ w wycieczka-0h. 

KP.i1M ZiMS p['O\S2:Cl!Ile są o 
p!rZJeSt.rz>ega111.[e term:irnov.ności 
zgłoszeń, ~yż każde opómie
!ll!iie na['aża o:rgiainizaitorów 
oiraz uczestników na liczne 
ktop<Jty. Po bliższe ;ilniforma
cje i kwestionari.usre paszpor 
tow~ na~oeży sie zrtłas.zać do 
KPJM:, 1ub °KW ZMS. 

M. Kir. 

tomaszoWIScy miło.śnicy X Mu 
zy. 

Na ekra.n:ie „Maz.owsze," 
ukażą się: panoramicz:ny film 
prodwkcji pols•kiej „Czarne 
skrzydła", angielSlki - „W czo 
rajszy wróg"', i:>Ol1ski „Czer
wone berety", panoramiczny 
film produkcji jugoslQwiań
skiej - „Kawaler Króla Je
gomości„,, "PO.nadto a•merykań
-'>ki - „W 80 dni dookoła 
świata" włoski .. Ma•t'ka i cór
ka" oraz pol\Ski „Mam 
t·.l swój dom". 

Pierwszym fiłmem, jaki 
zobacz}"llly na eikra:nie kina 
„Włókniarz". bodzie film pro 
du'kcji radzie·C'k.iei rpt. „Dwie 
sroki za ogon". Po nim wej
dzie na ekran film NRD 
„Premiera odwołana". Dalej: 
- „Kiedy pTzyj.dzie mó:j ta
tuś" (rproclrulkcii NRF), „Fran
cuzka i mHr•ść" (prod. 
francu~1rn ), „Sam'Olct -0dlatu
jP o 9.00''' (vrod. radziecka), 
.. Ca.sino de Paris" (pI'Cx:l. 
frarncu.s.'ka) ora"Z: „Cz.tery ser
ca" produkcii radr.iedki<>j. Po
nac1to na Pkrana·ch .,Mazow
sza" i .. Włó'kniarza". dzieci 
i rnl,.,dzi":i: 7.obM:7.a wiele ze
,t„wńw baiek filmowych oro 
dukcii kraj.OWP.i i zar:!ranicz
nei n1l. imecialmie zwgal!liro
wanych >Pan<a<!h. 

* * • 
Na .początek - cyfry. 5.898 

tomów posiada obecnie, stale 
.roZJWijająca się, biblioteka 
ZDK TomaiszaW'S:k.ich ZPW. 
Z księgozbioru korzysta już 
1000 stałych czytel.ni'ków. 

W tych dniach, za około 5 
tys. zł, zakupiono SZ€1t"eg cen 
nych, nowych pozycji wyC.aw 
.niczych. Pragllląc czynnie 
włączyć się do obchodów 
Dni Oświaty, KsiążJki i Pra
sy, kierownictwo biblioteki 
.zmganizuje w okresie maja 
spotrka!ll.ie IL l.ilteraiterm łódz
kim - Janem K·orprowskim, 
ipołącz'?'11~ z kierma•s.zem je
J!O ks:J.ązek. spotkania z · pi
sarzem bajek dla dzieci i 
:młodzieży: zgaduj-zgadulę na 
tematy historyczne, kiermasz 
ks'ią.żlkowy, połączony z lo
terią, wy~tawę nowości wy
da w.ni czych. 

(Er-Wu) 

Tenmin oobi'()lt"u wę.g1a na po 
tWi erd'L<me acwl~y ;porw&ta1e beZ 
21mfa.n., tj. UiPlyrnie z d111iem 31 
maja br. Walt1t<> pir:zY\P()II11hdeć. 
że wezyflikacjil pOO.Jegati ą asy
gn;aity wydane na żywlec dostar 
czOill:Y w dk:resi.e od 1 'Pa źdlzier
n!J<a u/b. lr'O'ku do 31 marca br. 

I Paląc makulaturę- palisz lasy I 
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l wreszc!e do TomaszO'Wa 
pl'zyJecha·li im.pe.ktorzy PIH 
wraz z „neutralnym" kuch-· 
mistrzem. Posmakowali 7 po
tra•w. Wynik.i? - Zaledwie 
1 ocena „dobra", 3 „dosta
tec;me" i 3 ,,niedostateczne". 

ŻeJ.?y przeko:nać, że kucha
rze „Turysty•cznego" nie pa
dli -0fiarą :z.byt surawych kry 
teriów, podamy, że oceny 
„niedost-a te=e" dano za; 
zbyt słona za kwaśna i przy 
prawioną zbyt małą ilością 
śmietany zupę :szczawiową, 
kotlet mielOIIly - mazisty, 
bez przypraw, z małą ilością 
mięsa, za to ?Jbyt du.żą -
bułki oraz za zas,mażaną mar 
chewkę - bez smaku mar
chwi, p•rzyprawioną zjełcza
łym tłuszczem. 

Czyżby kontrolerzy, którzy 
przeprowadzali il!llS1pekcję 

I elef 1nem z Paję~na 
A WA~O? 

J.a.k rnras rpo•irn:fiornwwaił se~ 
kiretair.z PZGS w Pa1jęC1ZITTie -
za:o1partr.zenfo il"oLnikóv.t tego po 
WJaitu w rna.s:i.()rnia. jest w br. 
ba.rdzo do1bre. 

Ni.eoo g=zej wyigląid:a S(ll!I"a
wa z nalWlOzami. PZGS w Pa 
jęoznie 111iJe <J<tl"lzymaJ: w d'O
sta.teczi:ied riJoś!Ci wseyLOif:kkh 
na1W101zow .s.l'Jtu=:yich, j alkie za 
po·tl'zeoowraŁ 

Z drugiej .srtrcmy mOŻlna by 
nairz_ekać taikii;e na .samyich 
rolrnilków. iW Pa.jęczańislki~m 
prrzewa1żaj<l!OO. .illiość gleb jeiSlt 
ban:-drzo .zaik,wiasrona, Tymcza
sem rnlrndcy nie wyllmrzyi.situją 
naJW.e:t tej il'O\Ści watp!lla jaiką 
dysporml(je PZGS. Nie pom<J
gly imlP'l"e!ZY p.ropa,garndiowe, 
gidzie dLa reklamy podsy>pyiWa 
no warpn1eim za1kiwia.1Sizollle terre
l'lY dra,rmo. Sądi2Jimy, że GS 
P<'J'Wli;runia !1J1!1ZyjŚĆ W tym wz;glę I 

d:zie z sr.eI'ISIZą pomo•cą 159!urż;ba 
rol!Jna.. 

ROZPOOZĘCIE BUDOWY 
MAGAZYNÓW 

W Paijęc2"lltle IOOIZJPIOOzęibo bu 
oowę wie,lk1ego budyrnJru, w 
kitórrym poimiesiJczą się w przy 
szł!o1ści: m1a,gaa:yrn mebl{)IWy, 
Sl?OŹ)"WICzy, m-0llll0ipolowy i i.n. 
Prrae<w:iJdrulje się, że po :zbUJdo
wanriu m•argaizyinu, kitórego 
brark dama.I się miejrsroiwyrm 
pla1c6w;kom ha•rud!JOIWyI!l p01Waż 
nLe we :marki, ;p<Q1]J'!"arwi się tu 
taj za1orpia.~ w wie!le pr-0-
9!__'.il.@t!.~ . • 

przed PliH, mieli aiż tak ze
psuty i przyzwyczajony do 
byle ja:kich potraJW smak? 

W 
wiel.u przedsiębior
stwach kontrola we
wnętrzna is•tnieje tylko 

dła formaJności. Jej działa
nie często polega na wypisy
wa·niu wyników insrpekcji, 
których częsrto po prost•.l się 
nie przeprowadza. 

Ci, którzy decydują o tym, 
czy dany produikt, llllb dana 
potrawa może być dostarcza
na konsumentowi, za swoją 
„pracę" pobierają pieniądze. 
Czy wobec tego nie warto się 
zastanowić nad sposobami. 
które =usiłyby tych ludzi 
do uczciwszego traktowania 
swojego zawodu? 

Jark do tej pory, za braki 
dopuszczone do ~rze<laży 
płaci kupujący, lub, jeżeli 
brak zo.s.tał przez niego za
uiważony - ins.tytucja. Ci, 
którzy pawinni ponieść karę 
- a więc niechluj.nv wyko
naw·ca, prac'ownik KT. wy
chodza na ogół bez szwan
ku. Nie oni bowiem płacą. 
W najgorszym raz"ie otrzy
mują z~ledwie upomnienia 
porządkawe. 

A gdyby taat i c h właśnie 
zmusić do odpłacenia szkód? 
Sądz:imy. że wtedy ki~row

nik proc:Y.rkcji uważnie; by 
spojrzał na S1Urowiec. więcej 
uwagi przy'kładałby do stoso
wania właściiwei technologii. 
Wtedy i braikarz, dbając o 
swój interes, na pewno do
kładniej obejrzałby gotowy 
produkt. ~reszcie, podejmu
jący decyzię o zakupie pro
duktu przez handel, zasta
nowiłby się: kurpić ten kom

bryead 
W związku z 1-majo-wy!ll 

$wJętem Pracy, sze.ściu brY
gadom wspó.lzawodn.ictwa pira 
cy w wojewód.ztWliie lódzkin1 
przyznano tytuły Brygad Pral:lf 
Socjalistycznej. Wśród n;icll 
znalazły się bzygady, .kWre 
jl3Jko jedne z pierwszych VI 
kraju zain:iicjowal:y współza:
woonJ.ctwo pracy. Są to ba.""Y· 
gady koJeja.rzy z kan:-s:zm;iokie
go węzła kolejO'Wlego: bryga
da parrowozu TY-~, zl<>
ŻOllla z maszynistów - CZ. 
Danielewskiego i J. GrudY' 
oraz pomocn.ików J. s'k.al
skie~ i W. Ko;;maJJ. ocaz brY 
gada parowozu TY-246-31, VI 
skład której wchodzą maszY
niśoi M. Skow:ron i A. Fur""" 
mani13Jk cxraz pomocnicy Eo 
Sianoszek i B. Sagain. 
Tytuł BPS otrzyma.la rów

Illież brygada Janirny KociD'" 
lek z Zakł. Przem. Ba;w. VI 
Zel-0w1ie. Spośród piracown.ikóW 
ł~c.zn00oi. za.szczytny tytuł prZ'f 
znano brygadzie telefonistek 
Jaitl'irny Garbiec z OUPT VI 
Radomsku, brygadzie teleforni 
stek Jan:iny Kraszewskiej Z 
RUT w Lowiczu <l!l'aZ bl'Y
gadzie Stal!l.isławy Nowak i 
UPT w Zelowd.e. 
Tytuł BPS otrzymaly -r&w

nież brygaodv doręczyciiel1 poci 
towyeh - z UPI' Bełchaitó'Vl 
(bryg.ada R. Frączkows;k.iego), 
z OUPT w Sieradzu bryii:ada 
St. Maroil!l.i1aka. z UPI' Zł<>" 
czew brygada Wl. Bla6zczyka. 
Tytuł t.en otrzymała rowniei 
brygada pt'acowniików kolurn: 
nv rem·ontowo-budowlainel 
RUT w Sieradzu kieil."owa.n;l 
przez T. Stachawsiki•"«o. 

M. Kr. 

P?cJk.. _czy nie? - Coś mi D <> co <> (]) <> co <> (]) <> Cf) 
mesw1ezo wy,!!lą.da... 1 a '· 

A. konsument na pewno K k TWOI -
~m~~~~żk~~t"a·~=~~\·eń pi~~:~ I SI ą Z a -omiac1~ 
hymny pochwalne. · 
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Załogi kin województwa 

włączają się do obchodów 
„Dni Oświaty, Książki i Prasy'' 

Do trwających, w okresie 
oa 3 do 20 . miaja, na 'terenie 
całego kil."aju obchodów „Dni 
Oświialty, Xsiąi;ki. i Prasy", 
włączają się równ.ici załogi 
kin naszego województwa. W 
ramaah „Dni" - 3 maja o 
godz. 1'7 nastąpi W Low:i•CZU 
oddanie do uzytkiu pxzystoso
wamego oo proie!kcji pan<JTa
miczmiej k:imia „BzU['a". 

Ki.no „Czacy" w Piotrkowie 
zorrga:n!rować ma s;:wbkacniie 

pubLicznOOci. z działacrem kul 
turailnym lub p!isaxzem o['az 
urząd2li.ć w poczeJkalrni lciina 
wystawę mal<lil."Sil;wa czy fo
t<l!g['afiki. Szereg kim zostało 

zobowiązarnych do urządzenia 
czasowych czytelni i specjal
nych stoisk z książkami. Bę-
dą to kina: „MetaloWliiec" (Ria 
dom:>ko), „Hutnik" (Piotr
ków), „Bzura" (Lowicz) i wie 
le ~ ruchomych. Loterie 
k.siąilkowe w cza:s;i,e trwam.is 
,,Dn.i" UJrządzą: kinlo ,.G<:lańslk:" 
(Raiwa Maz.), „Nysa" (Siiie
radz) i „Ludowe" (0zOll.1kówl• 

Kino ruchome Il[' 10 - ob-
slug.u jące PoWi1at skierniewic
ki U['Ządzi „Zgaduj-zgadulę" 
literacką przy ewentualnym u
dz!ia.le Łó<lzki.ej }Wzgl-Ośni. pol 
sk.i.ego Ra.di.a. 

(Sł.) 

Krośniewickie Kolo 
Przyjaciół Biblioteki 
Koło Rnzyj.adó<l Brilblio1telk.i w 

Kr-0~nie1wi1ca1ch w pow. ~u
truoiwskiim isbn·iia.lo j'lllŻ Old da w 
na. Jedrnak zwiękl9ZlOll'lą arktyw 
Il;<J.ŚĆ tej Ql['"gan'l:irza.c:ji_ nortuje 
się doipiero od Je'S11€l!1~ Hl62 ro 
k'l.L. •W&wimns to ,emeryt Ro
ma.n Rybiński rzlioii:yrł na fwn
drusz koła 500 ~- Po nrim za
częli wipla;eać Skladlkii i irnrni. 
Dały tro·chę pieniędzy za.kla
d'Y, m. i/ll. mlec:?Jamia, której 
prac-0Wlllńrk - P· Ja.na jest pre 
zesem kolia - 12ltożyła 600 zł 
na f.urnid1llSIZ k-Otla, GS - 200 

Wal'to był()lby pomyśleć tak:ifl 
o odiazytaoh, c.zy sipo·flkarn..iac~ 
z p1sa,r.zarni. Sądiz"imy, żechoC 
dodarzd do Krr()śnierwic n'ie jest 
n.a.j!a.twri>ej.s.zy, pnzyjechail.riJby tjj 
chooby prrelegernci TWP. 

Miejmy nadrZJieję, że or-garn! 
zacja, która j•UiŻ taik wi.e:l.e z:r<> 
biła, będrzie się rOIZ\wijać i 
r-0,zsze.Tzia.ć swą dzriaJ:aiJ.n<JŚĆ 
pro®ramową. 

z!otyich. ------------

W tej chwiil.i Kkl·lo Pirnyóa
ciól Bi.blioitelki wi Krr-0śn.ie~ 
cach liczy j;uiż 66 czrJJoll'llków. 
N.ieiktÓI"IZY Z nich bal!'drzo czyn 
nie pomagaiją bi!bliOlt.ece. Wail." 
to wymienić choćby mlode
go aktY'wiistę Zbigniewa 
Pia.secldeiro, Jct.órry pomaigał 

prizy rzaikładamiu li ;reperorwa
niu irn!Slbalaicj1i, P<JŚ'Wlięicra,jąc wie 
le 'WIDilrny,ch godzi111. 

N a cóż pr1re1m.ac.zy się ze
brane iPrzez czg:ornków koła 
p,j.endą)dlze? Pir.izede W\SIZYlSlfkim 
na !Zaikruip aitrailocyijrniej.szych 
książek. J elSlf; taikrże cafy .size

reg il!ll!lyrch ptOl!ir;zeb. 

Je?rną !IlOOna by mieć pre-
' te1msuę do koilia. Nioew.iele do
tąd .srlychat o d.rz.ii.alailrnoś.ct pr-0 
g.raanowej. A 1PII'!Zecierż. mogło 
by omo oorrrgarnilzować n,p. wy
&ta;wy klsliąrż:ek czy dirulków. 
M-0ii;na .pr.ziecież &ięgin.ąć na
we·t do zaoohów Bilblioitelk.i wio 
jewód:zkiej, czy [l!lnyich pla
cóW!elk ):w,:llgiatilQ ~~· 

Oddasz zboże 
otrzymasz pasze treściwe 

Realtlzując uohwiaily XiII P'le 
nurm KC PZPR, na ~e 
paw. wieluńskiego prze7Jll;8." 
czorno jeden młyn w Dąbir'O"" 

wie, do p;r-0dukcj1i pasz treś

ciwych dla in~ta.rza. Mlyn 
tern będzie przetwairzał na dO 
be około 60 ton pasz treści· 
wych, bardzo odżywczycli. dla 
irnwen•ta;rza, zawie['ających dU 
żą ilooć białka li. aminokwa
sów, potrzebnych iJ!lwenitai!"'ZO 
wi, szczególnie bydłu, dJ.a 
zwięklszen.ia. mlecznooci. R-0ł

nicy z pow, wieluńskiego bę 

~ więc mogli dokonywać VI 
tym młyinrie już w tym roku 
wymiatn.Y zbóż :=. pasze treś~ 

ci we 
S. M. 
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BEZ UJEMNYCH 
SKUTKÓW 

P. U.: Przy końou urlo
pu wymówiłem P'racę. Dy
rekcja wyraziła zgodę, ale 
?Znajmfono mi, że ostatnie 
a dni urlopu będzie mi po
trącone z usta.wowych 3 
dni w miesJąou, które mam 
t>~awo W'Liąć na pomukiwa
n1e nowego zajęcia. 

RED.: W.w. sprawa Z.l>
s~ała wyjaśniona w sposób 
n ie budzący wątpliiwo5ci w 
nr 4 i 6 Przeglądu Związ
kowego z 1962 r. W Prze
glądach tych czytamy: •. że 
zakład pracy nie jest u
!>ra Wndony do oc:bwołanla z 
urlopu pracoWl!lika w razie 
Wypowiedzenia przez niego 
umowy i że przepi.sy pra
wa pra·cy nie zaibraniają 
pracownikowi dokonania wy 
powiedzenia w czaS'ie trw·a
nia urlopu :I nie wiążą z 
takim WJ"POWiedzeniem żad
n!ch ujemnych dla piraoow
mka skutkóiw praownych", 

JUŻ W BR. 
AKADEMICKIM 

W. z XI: Kiedy zostanie 
uruchomiona od da.wna za.
l>Owiada.na Wyżna Szkoła 
Języków Obcych? 

RED.: Spr8'Wa UJnlch-0mie
nia w.w. uczelni została 
wreszcie sfinalizowana. Po
wstll!Ilie ona już w bieżą
cym ;roku akademickim i 
będzie nosić nazwę Studium 
Języków Obcych. Na"J.ka na 
studium ma trwać 4 lata. 
Obejmować będzie 4 języ
ki: angielski, frll!Ilcuski, 
niemiecki i rosyjski. Sbl
chacze studium mogą st1e
cjalizawać się w dwu kie
runkach - tłumaczy i na
uczycieli języików obcych. 

MOŻNA 
INTERWENIOWAC 

S. R.: W naw.r:ym zakł&
dzie dość często żąda.Ją od 
nas pracy w gQ!dzinacb nad
liC'llbowYch. Qr.y mamy pra
wo odmówió J)O'losłanfa po 
god'Zinach pracy? 

RED.: Kode'ks zoboWiązań 
w art. 448 nakłada na pra
cowinika obowiąizeik st-Oso
wania się do poleceń pra
codawcy. Odmawiać więc 
nie można, ale jeś14 ty.eh 
god:ri:n na,dJicz;bowych jest 
za wiele, n~leży się zwró
cić do zarządu -0kręgowego 
zwią?JkU zawodowego. 

Ustawa o ,pracy w p~
myśle i handlu przew1du~e 
bowiem, że ·praca w godz.1-
nach nadllcrz,boWych moze 
odbyiw~ć się tylko. za u
·i:>rzednim zezwoleniem za
rządu okręgowego zwią2Jku 
zawodowego. 

TYLKO 
UBEZPIECZENI 

P. O.t Po śmierci męir. 
r~J)OO'Jlęł&m praeę jako po
moc domowa. na pn:yebod
ne. Nie ohcę bowiem utra
cić pra.wa. do za.jmowan~o 
obecnle pokoju. Ile pow1n
nam płaolć za ll:Orrrorne, ty

-ie eo WS'l:Y8CY Iudlllie pra.
cy, my teł; ja;k prywa,tna. 
!nkjatywa.? 

RED.: Osoby za.ttudnh:me 
na podstawie umowy o pra
cę o ile są ubei;pieczone, 
pł~cą ulgO!We k'Ol'Il(>i:ne. 
Fakt, że pracoda~ Jest 
osoba iprywatma, rue ma 
żadnego znaczenia. Trieba 
jednak .przecf«>żyć w. admi
nistracji z:aświadc!Zem'le od 
praoodawicy, 

PB()CENTY JlOS'N'.( 

z. A..t ne w swilło7Jk'lt z 
obnUeniem poda.tku od. Y'fY 
na.grodzeń za.kład pow~nien 
pok'ącieb od poborów wy
nonąoych od 1350 zł do 
2500 sł? - . 

RED.: Wysd!OOść 'l)Oda.~ku 
od rwynal!roch~ń jest ściśl~ 
uzafażniona od wysokości 
zarobków. Ta,k w.ięc od wy 
nagrodzeń w g•ranicach od 
1250 zł d'O 1350 z;ł podatek 
wynosi obecnie 2,40fo, 
od 1350 -zł - 14!50 Zl1: :ioro 
od 1450 zł - 1550 zł 3,6°/~ 
od 1'550 zł - t650 zł 4,10/o 
od 1650 zł - 1750 zł 4,7% 
od 1750 u - 1850 zł 5,2% 
od 1850 zł - 1950 zł 5, 7% 
od 1950 zł - 2050 zł 6,30/0 
od 2050 zł - 2150 zol 6,80/o 
od 2150 zł - 2250 zł 7,40/0 
od 2250 zł - 2350 zł 7,90/o 
od 2350 zł - 2450 zł 8,40/o 
od 2450 zł - 2550 zł 8,90/o 

Od:powiedn:ie -postanowie
nia w tej sprawie znajdują 
się w Dzi1mniku Urzędo
WY'ffi Ministerstwa Finan- I 
sów z dnia 29 marca 1963 
roku. 
,~ .... ":'-~~~~~~~·" 

na papierze Wiosenne zarybianie stawów 

z kroniki MO 
!WYPADKI DROGOWE 

+ 3 bm. na trashe Bekha
tów - Lódż, kiero.wca „Sta;ra 
20", Aleikisainda- Ch. najecha! 
na leżącego w ,sitaip;e nJetr:zeź 
wym na Sl2l00i.e 48-letniego J ó 
.zefa Swięciaika, Ofiara w:y-
pa·d~u poin.ilOISla śmJ.e1·ć rui 
ml.ejscu. 
+ 4 bm. w Pi.otd1:0.wle pr·ze 

biegaqący przez jezdn.ię 5-.let 
ni AIIlJCllnz.ej PiJWowair&ki w,padł 
pod motocyikil prowa.dJminy 
p1'zez Stanil!ll:aiwa W•. Chl'()fpiec 
d01m.a~ ogólmych 01brażeń cia
ła. 

wi1ąrzań i pobrizelb rmaJd!zie się • 
niemaJo. Tym bal!'dziej, że jak W Panstwowym 
poik·azafo .s.ieradzJkie spo'1lkame G~a.rstwie Ry-
możlhwo.ści >WIPÓlipracy Je&t back~m w Przy: 
w brod. god-i:1~ch. <wo.J. 

Problemu nie roizwriąli:ą jed ~na.nsk1e) irwaJą 
na•k a.n.i suche. plany, a111.i wy w10senne J?r&~e 
syła.nie o<l cza.siu do czasu, przy. za.ryb1aniu 
kooztem kilikuna.stu tylsliięcy zło stawow. Gospodar
tyich, zoe:,-ipolów arty&tycznyich. stwo t.o prowad~ 
Nie w tym rzecz. I me w tym hodowlę karpu~ 
na wsk.roś pra.kltyiczny .sein.s po królews.kiego. 
mystu wspólipracy. Przed za.rybie-

W=to o tym pomyśleć wła niem bada się zdro 
śnie teraiz, przy Olk.a.zji „Ty- wotność ryb oraz 
~odnia Ziem Zae.hodlnl~h i Pól przeprowad~ pro
nocnych". Zna.~enie „przyjaź fila.ktyc=e szc-i:e· 
ńi mi•ast" dla poznania tych pienia. 
ziem i podkreślenia faktu ich Na zdjęciu: pra. 
ścisłego związ;ku z resztą kra oe>wnik Ośrodka 
ju ni·e wymaga chyba dysku- Zwalcza.nia ChM"ób 
sji. (sł.) Ryb we Wrocła-

wiu di!" Danuta 
-------------- Szerow ba.da odło

wione ryby. 
CAF - fot. 

Grzęda 

+ W &i&e.saiolu ,pow. Lto.dź 
cię2lkiiich obrażeń na skwte/k 
:ziclie.raenia z samochodem ,,star 
21" do2lrulll: rower.zyista, Stani
slaiw Bereiruc, lalt 16. 

A klasa sypnęła niespodziankami 
POŻARY Pojedynek W arty z Pogonią nadal nie rozstrzygnięty 

"' + Olk. 25 tys. :ził stracił w 
pocżairrz.e miemikaJntec Tretek, 
pow. K'lllllno, Stam.ilSllruw Fadry
sia.k. Częściowo .sipłonął dom 
mies.zkailmy i ~h 1t1Ja <JIOOrze. + 5 bm. w Gęi.lnie pow. S1e 
radrz: wyilmchł pożar w ni.e rza 
miesrzikanym bUJdy1IJJku Stamdsła· 
wry Solbcza.k. Straty Olk. 3 tyis. 
złotyic:h. (ika) 

+ We w.si R.OtgQIWli.ec wpow. 
bełchart:.otWISlk:lm., w iza1bw:liowa
niaeh Loona M;antytki pow1s.ta1 
poia;r, kitóry pochłonął. dom 
m.iies2ika.lny, ol:J.olNl oraa; 1111wen 
tam mairibwy wa.ritości ck. 1.50 
tyis. rzll:. 

U.PADEK Z 10-METROW&J 
WYSOKOSCI 

W lowdi=. w czasie prze
budawy si.eci ~kdego IIlQfPi(l 
da, 5 bm. wliegł śrni ertelinemu 
wypa.dlkowli iWillt!t.or Alnooro
wicz. Spad!: o.n. z 10-moebrowej 
1wnst:rulkcji żelarzm.ej. W ~a 
wńei. pmyczyin wyJPa.dku pro-
wadzą dochodizenie oogana 
śledicze, (M. Kr.) 

z sqdu • 

Ernjeden Zychlin na granicy Ili ligi 
CzbernaS"ta kolejika rozg;rywek,nak obiektywnie stwierdzić, 

o mi.so!Jrzostwo klasy A sypnę- że... kiaJ.endaxzyik będzie preoo
ła :niespodziia1lJkiami. wle1kiiego wać na zespól żyohLińskd.. Dru
ka.libru. Wym;ieńrny tyJ.ko po- żytna Emjedien na 8 meczów 
rażikę Ork.anu ze Stalą Kumo tyl•ko 3 ma d.o l"OZ0grarua na 
aż 1:7, zwycięstwo Bz1.1iry :nad wyjeździe. 
Mazovią 6:0, czy LZS Złoczew W dndu wc=jszym na re. 
nad KS TQma.szów 6:1. Rów- mat m~ Emjeden - Start 
nież pewną niespodziankę spra II zamieniliśmy 1ci1ka słów z 
wili phlkarze Wolanki, wy'i!}rY- :iinst.ruiktorem T. Wdfi.nl.ewskńm 
wając z KRS Kol=ki 4:0. ze Startu. Pan Tadeusz Ilfie 
Mecze te jednaik mogą decy- usprawiedliwiał absolutrnie p<>
dować w końcowej talbeli tył- rażk:i startowców i uważa. że 
ko w odin.iesi.endu do di!"Użyn zwycięstwo Emjeden było ja.k 
zag.rożOl!J.ych spadllciem. IJJajhardzliej zasrużone. „Tylko 
Główne zaint~w8!11ie ki- d!Obrej ~ naszego bramkia

bioów k.Lasy A silmp~afo aię na TZa zawdzięczamy n:iiklą poiraż-
tirzech meczach. kę" - zakończył_ 

I talk w Żychlńnde mecz Ili!" 1 Obec:nilie żychNl!l!iJaJnie mają 3 
nd•ed21i·eld, j.ak myśmy to wcześ- pun:kty przewagd nad Starrtem 
111liej okireś.LHi, pomiędzy zespo- II i S~ą GroWJru>. 

8 lat więzienia dla malwersantki 

lami Emjeden. - St.all't II Łódź W gir.upie pol:udllliowej odby
wywolal rekordowe za:ilrntereso- ły się dwa mecze oki!"eślane 
wanie, g1romadząc :nde notowalilą mi:8!11em nir 2. W jednym z 
w Żyohlilniie ńil.1ość widzów. Za- Il!i.ch w Zduńskiej Woli tamtej
slużone zwycięst;wo odlnieśl'i sza Pogoń zre.m!i.sowała z Pilicą 
pil'.kocze Emjede:n 1:0. Życlrl:i- Tomaszów 1:1. a w drugim, w 
marne mieli pnez c~y czas Bełchatowie irruLejsoowa Skra 
meczu wy;ra.źmą ;przewagę d przegra.ba ze znajdującą się w 
llllajzupelruiej &1usmli.e .zdobylli dobrej formie Wartą Sieradz 
2 cerune punkity. Za wcześnie 1 :4. Wyi.ndk meczu w Zduńskiej 
składać dzisiaj gra•tulJacje jecie- Woli może bardzo poWaŻl!lie za-
111astce pl'O'Wadzonej pi!"ze2 1lre- warżyć Illa końcowym rozra
nera Chaluą:iski~o. trzeba j·ed- chu:nku. Mająca dotychC2lBS 

Sąd iW~ewódJZJlQi ro~ył 
61Pl"a!Wę 29-ileimdej J 8JDJiny Maj
cher osikal!"ŻOlruej o to, że w o
kir'es.i.e od stY=flda. clio paź,c:bzier 
nilka 1002 ir. n,a.j[pd.erw jako se
kiretall"Z i ikaiajerlka. GRN w 
KlrolsiZOWlie w JPOIW. łódiikim, a 
następnie jadro z-ca kasjera 
GRN rw Góriltach Małych, w 
czasie 151Pramowral!lia poiwi.en:17.o 
n,ych jej funkcji, Sjp['Zein.iElWli.(: 
rzyiła. ponad 160 tylS. zł:. P!r!zed 
mklibem ma;JJwen;acji były w 
wdękL..<aJOŚCi sumy ipocil~ 
z IWIPbat"'1P'CJdlaltillliMW. 

Sąd Wajewódl2Jki IS!kaa:ait nie 
UJc.zciwą uirzędlnrl,c:zlkę na karę 
8 lat więzienia, 50 tY\9. z1 
~y, Ulbraibę prarw '.P'lllbLiCZ 
nych i obywart:eilslkieh IPII"a.W 
han<JIOOIWY!Ch na okTes 5 lat o
raiz iP'I"ZEiParlek mienia w ca
loścd. 

Z zegarkiem w porządku 
z rozkładem jazdy na bakier 

Ponadlto al ~a cywił Kro -rano wst<hje; t€mvu ••• prze- Moona me ostatecznie spóźnić, 
nego sąid ~il od J. Ma~- ciwni·k po sikórze da;je. można w k.aiżd.e,J . chwili prze
cher t~ ods:zilrodoWlaJ!lia Taik by można .strawestować rwać zajęcia dla zas;>Olkojenia 
za pooieswne sbra~ na i!'!ZEICZ sta1roipo1lskie rvrzy.słowie, prze- gWdlu. Alei pi~k.a-r.ze ta-ki•ch szams 
GRN w Kn:-.UIWOl\We klwatę gląda.jqc gooZ'imy „o~czynania nie ma:ją. Jedyna -rad.a - wy-
l.6,z.626,.67 1lił; meczów 'IWszyoh nc1!j·ml.odszych na;Jąć dla nwh au:f:oka>r, I:W to 

zeispoiów. Za ;przykład niech Jw~l>uje? ••• 
pos.tuż:y o1wćby osta.t'l1ii4 kolej- Inny przy.Tola.d. Na stadion 
ka mistrzostw ligi funi-0-rów. szkolny w Pa·rku 3 Maja W11-
Spa~/w.nie Wł.ćllcnia-rz P(]Jbia.nice znaczono SIPOMWnie Lod.ziamJai z 
- Stall't Łódź zostało wyzna- C.za.rnymol Kutna na godz. 11. 
czone na 9.15 ramo. Niby g<r Czy l:O za późno? Oczywi·§cie 
dz•im.a. nie za wczesna, ztlMsz- nie. Alei znów warrto by wziąć 
cza teraz, wi-Oisnq. A ·l.e pomyŚ'l- pod wwagę czas podróży mw~ 

:a~ p.raiw hoo.OlrolWY'Ch my! Tra•mwa:j do Pabianic je- dych chl.opców z Kutna do Lo-
a. ,...._. dzie okc:/.o 3 kwad-ramsów. Da d:zt i cailq mitręgę z dotaJrciem 

re~yia . ksi.ęgawia. G.RN W! Sta jego 8tacji wyjściowej z B<Uu,t na stadiom; aiby laibwa sobiei 
J W~ - H~a Dą,br~a 1mzeiba jechać pói godziny. Do wyobrazić, kiedy muszą st<vrt.o

:_ n~~·~1? ... „ c~z00ch te.go dJodać należy da!lsze pól wać z domowych picle.szy; (]Jby 
J vvvw~.w ""'....,, • godziny na dojście do przystam. st<vwić się na czas do meczu. 

~ ze S2'Jkodą .dla ~te.re.su Jcu. mars2; z końcowej &·tacji w Czy nie można by go f'ozegrrać 
nie 

1=gmJm· ~it kls~_: Pabianicaoo na . maa~ ~„. go- w god.zii~h późnie1s-zych~ u
w h . WIP . }J'V'VLO~- W.we 2 god;zinyl Czylli; ze po- ł.a.twt•ć nieco cMopcorrn zycie. 
~ ~imo ocz:ywi11sit.ych śl.a dróż pOWtinni lió<Lzcy j•umJio-rzy iuib - co jeist ist-0.tnietjszei -
żlirw;~-•~ainia. l~.) J1 1!..in:~ mzpocząć co naij.mnie'.i o 7 ra- oszc~ztć na arganizowa.niu 

~~·~ rzaigamn~cia · .o.u<>- Z t ""- „_ „„d · l h k ce SUJmy 176 704 ~ ~ no. ego W1fh"""; """' .rx>v.u - S·peCJ(]J nyc i oszt-Ownl/'C'h §-rod 
ZOIS/taiła. · ~=a .k,ę w t~ wzosenną nwdzielę Joów t-rcrns~? 
naa. na kairę 2 lat wn.ę,zLe- m'lf'Sieli zairzqdzić sobie. o. pvq- Poniższe P<Xf,da!jerny pod roz-

Tadeuis:z p dowlSlkJi, by? na teJ ramo. Dobrze, gdy idzie się waigę aiut<Yrom terminMza. -roz-
c~ik UPI' 8J rw Woli ~111.B na wyciecZ'kę; lwb jerlizi'; . -na gryweik pWka-rsJci!ch. 
tej w lk1wrietinJ.u 11962 r. wylSlał meicz w clulira1k,te:rze kibica. w 

a~i~11t71~~~~ Obrazili siD na piłki ... maił. Sk!a'Zlany rrostał za to 'I 
~ 111a 1 ooik wię- Do nieprzyjemneigo !iJIJJcyden-

W !ProCesLe <Jldipowdadał rów tu dosrz:łio na meczu Widzew -
nież były ka1S1je.r GRJN w Sita ~ókin'i:alrz CJ".ai~i.a:nio_e) o wejś
rej W&„ J. Goigoaewislki, .k:Mry CJ.e do _IJ!l:. h1g1 tan.isa stołowe
za IPl'IZY'W'liasrozeruie ptenięc:bzy go. Wlóllmi.aJrz pirowadzil: już 
spoleol'Jflyich skaizainy został na 3:0, następnde jego :rieprezen
kal!'lę 2 lat więzienia,, 2.200 u taint przegrał . dwa sety. i na.
g;rzytWl!l~ i UJtraitę iJllTaIW 11118. o- gl~.„ ~~ daolsZeJ . giry, 
kres 3 :!art;. tw:ieroząc, az 'Plłecziki są meod-

M. Kir. powiedlruie. DzilWIIlą iP:rEJ!eru;•ję 
zawodników Włólmia:rza wła
dze o.k.ręgowe skwitują naj
pa-awdopodorhruiiej zweryf~kowa-

(Pab.) """' Sta!rt (P.iotxików) 1 :6 
d TTamwa~arz I'b - Kolejairz 
(L) 6:4 • 

W ta:beli zdecydowande pro
wadZJ:i drużyna Sta.rtu piotDkow 
sikiego, kt.óra w 6 rozegirainych 
spotkianiiach uzy~ala. 12 punk
t.ów. Drugj. jest Wlókn:!JBJ:z (Pab) 
6 pkt., 3) Trarnwajairz lb rów
njeż 6 pkt., 4) Widzew 3 ~t., 
5) KIQllejairz 3 pk:t., a 6) Pogoń 
(Zd w o.lai) 2 pik:t. 

„Oddawanie krwi jest moralnym 
obowiązkiem każdego zdrowego człowieka'' 

weru dla Widzewa. 
W pozostałych spotkan1aich 

uzyska1110 na.stępujące wyniiki: 
Kolejarrz (L) - Pogoń (Zd. Wo
la) 5 :5, Start (Pi'O.trków) -l 
niem dai]szych gier ja.ko wa~k.o 

·-------------------------· 'I\ramwajarz Ib 6:3, Włókniall"Z 

Stairt z Piotn:ilwwa. ma j:uż 
zapeWlruiony aw8!11S do HI lligii, 
dla!l.sze wJęc rozgrywki. stać bę 
dą poci znaltiiem wy!onienda 
dirugiej drużYill.y. w III lidZie 
bowiem jest miejsce dla dwóeh 
zespol'ów. 

zdiecydow.aną przewagę ruad Paa.: 
trierami Pogoń zna.lazła ttroź
IIliego konkurenta. Kto wie czy 
w!łaśIJJie naijpoważm.<iejszy <m.
si.a.j rywal nie obejmie prowa
dzema po następnej kolejce 
rozgrywek.. W0.'l:Ciairze tym ra
zem będą grać na w~ym 
bois<lru, a Pogoń na wyjeżdzie. 
Ale do nadchoozącej niedzieli 
jeszcze pow.rócimy. 

Warta gr~ w Bełchatowiie 
:z.e Sk.rą i mecz w sposób zCle
cydowany rozstrzygnęła na 
w~ną korzyść. Wyruk 4:1 dla 
zespolu sieradzkiego nawet nie 
odzwierciedla przewa;gi. druży
ny goścL Sieradzanie byili zde
cydowa;n,ie zesipo.te.m lepszym. 
Po zwycięstWie ruiedz1elnym 
Jeszc:z.e ciekawsza staje się ry
wiałizacja pretende!ll!tów do a
wansu do ltgi oK.ręgowej. 
Tr.udmo usbosunkować się dJo 
niektórych ast.ronomicznyeh 
wy!lliMw uzyskanych przeważ
nie przez zespoły zag;r~e 
spadkiem. Przyjmujemy ich 
zwycięstwa w ta.kich rozm.iia.
rach za dobrą monetę, n.ie do
patrując się w nioh niczyjej 
WllllY. 

Gdybyśmy lllie pom.ylHJi. się w 
ta:beloe zeszłego ty;godruiia, to 
dzi.siLaj poWliedzi.clibyśmy, że w 
taibeli gr:upy południowej nie 
nastąp:i!l:y absoilu1m.ie żadne pa-ze 
girupow~i.a. Natomdast w gru 
Pie pO.l:nOCllllej p.rzetasowall'llia 
byly bairdzo poważne. Tyilko 
trzy pierwsze zespoły - Emje
den, Stairt i Stal Glow.no, oraz 
na 10 miejscu znajdujący 
się KoJ.eja:rz, utrzyma.ty się na 
swodch l<llkatach. W g;rupie tej 
wyitwOi!"Zyła się taka sytuacja, 
że spad!kiiem zagrożonych jest 
obecnie 6 drużyn - Boru.ta . 
Bzlli!"a, Kolejarz, Energetyk'. 
ilikan i Sta.J. KUJtno. ' 

A oto lllied2lielne wynliJk:i w 
grupie póŁn()IC'IlJej: Emjeden 
Żychldn - Start II Lódź 1:0 
Un:ia Skiierniewdce - Ener.ge-'. 
tyk Lódź 5;1, Włókniall:z 
Lódź .....,. Boruta :Zgierz 2:1 Ko
lejarz Łódź - stal Giorwn.o 
0:0, Stal iKutno ..., Orkan 7:1 i 
Bzura Oz.o.rków ~ Marovi:a 
Rawa Maz. 6:0, 

TABELA 

1. Emjedein 
2. Start II t. .. 
3. Stai! Głiowno 
4. Włókmńiairz II 
5. Ulll!ia 
6. MazoVlia 
7. Stal Kutno 
8. Ork.an 
9. Energetyk 

10. Kolejarz 
11. Bzwra 
12. Boru<ta 

23:5 
20:8 
20:8 

L. 17:Ji1 
16:12 
15:13 
12:16 
lil:17 
10:18 
9:19 
8:22 
7:21 

35:12 
43:26 
31:22 
25:20 
33:24 
30:31 
31:36 
25:36 
19:31 
11:25 
26:32 
117:31 

Gruipa poludnli<OWa: Wló!k.n!ia.rz 
II Paibdanice - Resu;rsa 3:1, Po 
loniia Piotrków - AKS Włók
niarz Aleksandrów 3:2, Wolan
ika - iKJKS Koluszki 4:0, Skira 
Bełchatów - Warta 1:4, Po
goń - Piilica 1:1, LZS Złoczew 
- KS Toma.szów 6:.J. 

TABELA 

1. Pogoń 21:7 30:14 
2. Warta 19:9 35:16 
3. Phlil.ca 18:1.0 26:16 
4. Pol<lll'llia 17:H 38:22 
5. Skra 1'7:11 20:20 
6. Wló.kmrlmz II 16:112 26:19 
7. KS Tomaszów 13:15 32:30 
8. KKS Kol. 12:16 17:28 
9. AKS Wl. Aleks. 10: 18 25 :40 

10. WolaJIJJka 9:19 15:23 
11. LZS Złoczew 9:19 30:42 
12. Resursa 8:20 20:44 
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. Dobry 
3 setki bramek O . 
111 ligi wa 
300 br.aunek .:roo.by<Jl d-Ootychczas 

sbrze1cy III ligi. W 16 kolejce 
rozgrywek n<>tujemy n ieS'p<>dtzia•n 
kę - pr:zegiramą Wiidrewa z rezer 
wą LKS 1:3. Wpraw<i'Zie WJ,dzew 
u trzyma~ tr.wcią lokatę w ta•beli, 
stracił ju-ż jedinalk do lidera 3 
punkty, przez co :z.malały jego 
srzanse. 

mecz 

style ~d.~i;ps~etody = 1 :1 Polacy w pierwszej czwórce ... 
na kwalerach XVI WP 

Drugą niespodzianką ostatniej 
nieodzieli je&t wysokie zwycię0>two 
Orla nad PTC 5 :1. 

Mecz ŁKS z Pol·onią bytom
ską można by na upartego 
porównać do spotkania kadry 
z Flamengo. Z prawdziwym 
żalem wy.pada jednak stwier
dzić, że ligowcom ŁKS nie 
przypadła w niedzielę rola 
Brazylijczyków. 

Technika, pomysłowość, ZJU"a 
nie, celność podań - to wszy-

nik uzys~any przez Lechię w 
meczu z 'liderem tabeli Górni
kiem (Zabrze). Poza tym Wi
sła zremiso·wała z Arkonią 1:1, 
Gwardia pokonała Legię 1:0, 

Widzew 

Ruch - Odra 2:0, Zagłębie -
Stal 4:1 i Pogoń - Lech 1 :O. 
Najbliższvm przeciwnikiem 

ŁKS będzie ·W niedzielę w me
czu wyjazdowym Arkonia. 

liderem 

{Dokończenie ze str. 1) 

n.as o wic.zoma1sZ)'m ro;fdaidJzie 
·zaJęć inas1zy>ch kO!la.nzy. W go
dzinach popoltlld1n.i.o>wych pir.ze
·p;:-oiwa<llziili -0111i tren1i11,g na dy
stansie 50 km, aJe tJrasa tyłko 

Dobry 
złe20 poczatek„. 

częściowo wioofa terenami Foczą.tek był dobory, gdyż 
pierW\SIZego etapu: . By>l_a .to ra- 8 k · · 4 minucie do-
czeJ Nniryiwka., ll•llZ zaięcie WJY- opore JUZ w . . . . . 

Liderem tabeli jes·t nad.al Włók 
n ia•!"Z tó.ct:ziki, który po•konal Stal 
(Ra>Cl-0tmsko) 3:1, a wice11iderem 
Wlókn,iarn pa1bianioki, uzyskał on 
bowiem dalsze dwa punkty 'ZWY 
ciężaj.ąc Concoroię 2:0. Pozostał~ 
w yn ilki: Górnik - cza.mi (Kutno) 
1:0, Le<:hia - eza.rui (Rad.) 3:2. 

stko przemawiało na ko!'zyść I k 11 1 · 
Polonii w sposób aż nadto o- w a o Igę 
czywisty. A mimo to niewiele I bokserską · magadące ko1I1tro~i sił. szedł do. strzaŁu. i unuesc1ł. t>i!; 

- Dopiero jui·ro pl"Zleje'lizriemy k~ w siat~: P!asta. Łodzia?1 .. 
tra,s.ę pie.rW1S1Zej rU1ndy walki w me .doc~ili .Jednak am~1c.J1 

brakowało, żeby zeszła ona z Nie od <i'li,; V.:iadoono, ia•k trud Dc.piero jesienią odbędą się 
boiska pokonana. Byłby to jed- n.o o<Lmesc g>osctom zwyc1ęo;tw_o mec:ze d1ruglej rundy. Widzew ma 
nak wynik najbardziej nie- na C•bocym rmgu. B0>k:5erzy W1- wie"ką sizansę 2lakwali:fikowarn.1a 

wyścigu _ poiwiediziaJ:. przeci~n1ka i zbyt ~czesrue 
- A co dzis>ia.j? ·spoczęli na laura~h. łi'.1euste..u-

• * • · dl' z t d · ł dzewa, wa1c'Ząc o weisc1e do II się do II Jigi. 
s>praw~e iwy. resz ą. po zia li>gJ, ro"Zeg.rah me.cz w Staracho- w Sta•rachowicach losy meczu 

- Przed 'potudm.iem zfo.żymy hwa wa.lka -0 k~zdą p1lkę do-
wi1zyitę rza,looze fatbrytki &\ffiiików, >prowadziła di:uzy.nę ~OS1PO~a
k:tóra objęła pa.tJronai nad na- rzy do zw:v:cięstwa. ~-1. (2.1). 
sza. dirużyiną. Potem, 0 14 poje- Me~z odbJ'.ł się na ~ęzkim te
diziemy na 100-ikm trenjing, a re~1e, gdyz poprzedziły go dwu 
na 19 mamy wyizm.acironą wiizy- dmow~ oi;iady .deszczowe ... 

Ktbiców piłk.a!rskich przep<racsza 
mv za mylne podanie w ka•len
óarzytku imprez bc·iO>ka·, na któ
re wy"ZnaCiZOIIlo mecz Widzewa z 
LKS I b. To samo ]'.>rzeprome
nie na•leży się orgamd7,ato.-owi 
SPO·tkiani·a, którym byt LKS. 

punktow, mecz bowiem za- wicach z mńejsoowym Sta.-em. rozsttrzy.gnięte zos,taly w trzech 
kończył się wvnikiem 1:1 (0:0), Lo>d:zia.oie potrafili 'Zldobyć się na os.tatnich wa.gach, w których to
goście również mogą uznać za ma•ksimu.m wysiołku i w efekcie dzia>nne odniesli zwycięstwo dzię 
'krzywdzący dla siebie. Mieli zdobyli ~ dwa pun1l~ty więcej, od IQ Karola•lrowi i braciom Widaw 
oni bowiem przewagę w polu nos1ząc nwznaczne co prawda, ale ski•m. W drużynie Wid•zewa po-
. . . . g WYJą•tkowo cenne zwycięstwo 11 :9. nad;to wyróżni-li się Micha•to·wicz, tę w amba.saidi2'lie polSlkiej. Łod~1ame. ~ii: bez raci1 •. na-
i znaczme więcei z . ry. Tym sukcesem Widzew zaJPew- Kubiś i Cz. Lawsiki, skrzywd.'Zo-

Momenty, w ktorych ŁKS nil sobi•e pr.owadlzeruie w wal- ny zres'ltą przez sędziów pun.kto 
- Czy moźna. wyczuć, po pa- rzekaJą na lim:awych. sędz16w. 

ru godrzinach pobytu w Pradze, •którzy sygnallzo~ali spalon_e 
stopień za.intereS-O<wa.nia. Wyści- na>Wet wówczas. gdy napastm-- grał lepiej, zdarzały się tylko ka.eh 0 a1waru;, wy.eh. Trzeba nadmienlić, że dini 

wówczas, gdy tempo spadało. żyina lód>Zka w wadze lek;kc-Sired giem Po·koju? c! o~rzymywali "Piłkę od "Pr~e Sukces · bk niej oddała z powodu braku za-Stąd wniosek, że szy a gra wodln.ilka„ pUtI1k•tY walko•werern. N' .1 ciwmka. 
- C~yiba tak. ie m~ ę 0 Wszystko to nle tłumaczy 

łódzkich siatkarzy 
jest dla łodzian wciąŹ jeszcze Mec-z nieS>tety nie sta~ na wyso-
sztuką trudn<1 do przyswoje- Dwa wartościowe wyniki kim ]'.>OZioonie. Bokserzy wa.IczyU 

dieko;racJa!Ch, :z:a•wsze śwLlłd.cu:i- jednak drużyny łódzkiej. Nie-
nia. Z całego zespołu zasa- chaO'tyoznie i nimbyt czysto. Po 

cycJ:i o .rarnd.ze Jmprezy. · DZ111S (w ·co więcej ambitna gra 
P<;"rnedrz~.alekl gtCJISIPOO-airze. zorga- szczególnie Mariki ewie a 

Duży swk>ces ooniosla Lódź w 
fiflale turnieju sia>bkówki ju.nio
rów o Puchatr Mias t. W ostatnim 
meczu nasi reprezentanci poko
nali K;raików 3 :O i kończąc tur
niej bez porrarż.ki 2Jd.obyJ;. puoha•r . 

dzie szybkiej gry hołdują je- ł • rł k" • ł d · • twierdzeniem tego jest relkoroo-
dv11ie Sass, Suski i częściowo OuZ IBJ ITI o ziezy wa Jlosć - 24 nat]'.>Oll11nień udzie-
Szymborski, zdobywca bramki !onych przez sędiziego rin,gowego 

nr/Ul>W aili krV'tenlUlffi uliczne z . z 
~działem SW.Oich i ru.muńisllvich mogl~. z powodzemem .dopro
za,W10dnilków. Ttotk byil nia<>amo- v.:adzic St":rt do uzyskarua wy
wity. I wzdłuż txasy i na jezd .mku r~misowego. Start spadł 
ni. To olSlta.tnil! ISIPQW-Od!oiwało po~ov:me na 12 lokatę w ta
s,po.ro lk.raks. Wysyipaili się także •beli l _w;yprzt;dza Dąb i W~
repr€'zen,taind Czech-0is:lowaicjj i wel :6zmcą Jednego zaledwie 

tuż po W?nowieniu gry · po w kon.bro-1myun tuirn.Leju tenisa- Adama Cwilklińskiego. (n) 
prZf~rwie. Kierownik napa·du wym mlod!Zików, :roizegramym w 

K;ralków po pr:zegranym pierw 
s-zym secie 12:15 nawiązał równo 
rzędną grę i w następn:,•m przy 
stanie l:l :13 wa~ka o pilkę trwa
ła 10 miln. Prze~amie d•ru,gieg·o 
seta załalmało zes1pót KTaikowa. 
LMź przyipieozętowaW. zwycię
stwo wyg;rallliem trzeciego seta 
1~:4. 

Wa.rszawie, Mozolewski (LKS) u
ŁKS miał poza tym kapital- Jegt w finaJe B. Lewat11dowskie-
rą sytuację wypracowaną mu (SO!POt) 1:6, 2:6, 

• * • 
ot,zez Sassa, gdy łodzianie roz
poczęli mecz szybkim atakiem. 
Chytrze .strzelona piłka prze-
szła iednak obok słu:pka. W mis·tnoostwaoh pływackich 

nru.gie mi.ejS>Ce zajęta Wairsrz.a
wa, która pokon.ata G<ln.ńsk 3:1. 
Trzeci jest Kraków, a 01;tatni 
Go.ańslk. 

Polani9 zawdzięcza zdobvcie 
bramki chaotvcznei grze łódz
kiej obrony. Wy!'tarczyła ehwi 
la nieuwagi ze strony Wietes
kie~. by do pozycji strzało
wej doszedł Kempny i na 2 
minuty orzed zakończeniem 

Po!s1ki katego·rii młodzików, lo
dlzia·I!Jk;a Mcsi•nia:k ze Sta:rtu Zdo
by•ta dwa ty.tuly md&trzowsikie: 
na 400 m dow. ozasem 5.44,5 i na 
100 m dow. 1.11,6. W wyścigu na 
50 m dow. zadęła drugie miejsce 
za Bielawską (Wiroclaiw), obie w 

Suk.oes jUll'ltiotrów Lodrzi jest w 
dwżej mi.er.ze :zasbugą trenerów 
żyilińskiego, Tietiańca i RaJdom
skiego.,· z ich to bowiem wycho
wall'lków sklad.a't się nam zwy
cięski zespól. 

mecz·.i Piłka znalazła się w tym samym czasie 32,7. W puin.k
n ie- tacji dtruży-n-O"Wej s bart zos1ał skla 
wy- syftko·wany na 8 miejtS>CJU. 

sfa t.ce ~odzian. 
Niespodzianką run.dy 

dzielnej jest bezbramkowy 

Ra.aio • 

' tfliflWizja. 
wrOREK, 7 MAJA I mości sportowe. 20.30 Sluoh. wg 

PROGRA.M I Ibsena „Peer Gyn.t". 21.13 Wie
czór muzyki 'l'Ollil'YWJcowej. 22.30 

/ 11.00 ;,Z książką w obozie" - Gira o:kiestra. tan. PR. 2Cl.OO Ostat-
f:ra.grrn. 11.20 z cyk•lu: „Wieś tań- rue Wllid>OO'IlOSCl. 
czy i śpiewa". 11.40 Wiąrzam•ka · · 
melodii opeootlkowych. 11.50 Aud, PROGRAM U 
z · cyik>lu: „Rodrice a dziecko". 
~1.56 KomUJI1Jill<a>t o stalllie wód. 
11..57 syg,na~ czaisu i hejn.al. 12.05 
Wiadomości. 12.15 „Robniczy kwa
d>rains". 12.3() Radi01rekla1ma. 12.45 
Na swojską nutę. 13.00 Aud. dla 
klasy V J>t. „o Silyn>nych lulbni
kach i skrzyptkach". 13.30 MoUIZY
ka ;rcizrywilrow.a. 14.00 Rad.iop>r.o
blemy. 14.115 „Radi~oja haircer
ska". 14..3-0 Soliści Opery B<l!ltty
C'.ltiej. 115 .00 Wiadomości. 15.05 P.ro 
gram ooia. 1'5.10 Dla uczniów rep. 
pt. „Drewno smrowcem chemic:z
ny.m". 15.3-0 E. Vivian: Wóiązam.ka 
melodii. 15.40 Radiowa Skrzynka 
MUJZYcrz.n,a. 16.05 z życia Zwia,-zku 
Ra.clrzlieckiego. 16.35 P.rog.ra•m m!o
d:zieŻ'O'WY "Ja i ;praca". 17 .oo Wia 
domości. 17.05 Felieton ek0tn-0tmiC!Z 
ny. 17.n5 (L) Konceirt II'Ol'llr~o
.,,,-y. 18.00 Tygt-O<lruowy felieton 
Red. Spolec:z;nej. 18.10 Chwila mu 
z~iki. Ml.15 „ostat1mil jeleń". -
opow. 18.:ro . Ra1di01WY kwrs nauki 
języka rosyjslkiego, 18.45 Skirzyn
ka UbezpieC!'zeń DO>l>roW011111ych 
PZU, 18.50 Radioreklama. 19.05 
WieczotmY ik:01I1ce~t życ:zeń. 20.00 
~enn.ik wieazoi:my. 21J.Z6 Wiado-

10.0() (L} 1,Wesoły Autobus"· lllir 54. 
11.00 PO'ran.ny kc•ncert. 11.5'6 Sy
ilin.al czasu i hej nal. 12.00 Wia
domości. 12.[5 Mu1zyka ro17..rywko
wa . ltl.50 ;,Nasze sp.-awy cod"Zien
ne". 13.-00 K;oncert popoludotowy. 
13.40 Proig;ram dlnia. 13.45 (Ł) , In
i-0.!'lmacje dlnia . 13.50 (L) Aktual
ności. łódzkie. 14.-05 (L) „Melodia, 
ryttn;t i piosenka" - aud. 14.25 (L) 
Nowe na1bytki nas'ZeJ ply1oteki. 
14.45 ·„Bllęlcltna =taifeta". 15.00 
Zespól lf-O!?JL'y-wikC•WY „Abbatros". 
15.30 Dla dzieci odc. 9 książki 
W. W orOiS'Zylsl<'iego o.I ty z-OtSta
nies-z lndia1njmem". 15.55 Chwila 
mu.zylkl. 16.00 WJad.omosci. 1>6.05 
Z cyllclu: „'I\rlzy wieki symfonii". 
16.5'1 Wią"ZaI!Jka wa•lców. 17.00 (L) 
Radioreklaima. 17.15 (L) Omówie
nie )'.>rogr. 17.ZO (L) Utwory roz
rywlkowe. 17.3-0 (L) ~k:ttua,J.ności 
łód.zkie. 17.45 (L) ·„Księga•rze -
spolecznlcy" aU!d. 18.00 (L) Slu
chaimy Md121l<'loh solistów. Hl.15 
(L) Audycja <lila. mtod7..ieży. 18.30 
(L) pfo.semlki śpiewają DaJjda i 
Sacha Distel. 118.45 Chw!la mu:zy
ki. 18.50 Uniwersytet RadiJOwy -

fel. w. Dichitera i J. Kuinlcklego 
pt. „Latki i ema.neyipa1notki". 19.M 
WiadomoOŚICi. 1•9.05 Muczyika i aktual 
no·ści. 19.30 KalejdOS>kop ku.bluiral
ny. 2-0.00 Nowości progil'annu III. 
21.00 z klraju'~ i ' ze śwlatta~ 2.'!.2'1 
Kroni•ka s,p<>II'towa. i wyniki -·T~ 
taliza•tara Spoirtowego. 211.40 Gra 
kwintet jazzc-wy A. Kuiry'lewicza. 
22.-00 Uni,weraytet Radiowy. 22.15 
Tydzień Muizyki Czechoslowacll<lei 
„opera w ;przeroroju". 2i3.15 Mu
zyka tain.ec:ma, 23.50 OSltatnie w1a
domośc'i. 

TELE\VIZJA 

16.54 Lód:zlkie wiad•omoścl dlnla 
17.()0 WialCl. dozientnilka TV (W) 
17.05 ·„O!PowieślCi Z>11a•d meki'~ -

tiłm seryj111y (W) 
17.20 PKF (•W) 
17 .30 Notatt"i•k g01nzowsiki (POIZJ11ań) 
18.00 Filmy rz: myszjką (W) 
i8.30 TV Magazyn postępu tech

n.i.c1Jnego (Kattowice) 
19.00 „Slia•daimi Ftl>ag-OII'atSa" - te 

letUII'tildej matematyczny (W) 
19.30 Dzienni•k telewizy:jny (W) 
2.0.00 Dobra.noc (W) 
2Al.05 „,Teresa prowadzi śledrz:two" 

:filtm fa>b. !PT-Od, CSRS (od 
lat Hi) (>W) 

21.15 Wiad. dziermdika TV (W) 
21.45 Koncevt kaimeira1lmy (lkwm

tet) - w 130 roc":Onicę UJro
drz:1n Jama Brahmsa (W) 

Przy ligowych 
stołach Rumumui.. Myśmy wyidelegowaJi puNnk~b~1· . . . 

tytko ireze·rwo•wego Pa.lkę. Też ai izszy;tn pn;ec~wnikii;m 
Pora;żkę i zwycięstwo PT.ZY'Ilio

sly pling-pomghstom Sta.rtu osta>t
nie dwa mecze o mis~rzostwo I 
li.gł. Z Wawelem (Wiirek) StalI't 
przeg,rat 3 :6, gtównie dzięki sła
bej grze Swpla, 'który nne uzysfka.t 
ani jed·nego pun,ktu. W Gliwicach 
na1omiast lodrzianie pokona'li AZS 

10ża1 ! Nie ;potluikl się n.a sziczę- St~rtu będzie , ·w Łodzi w me-
ście ziby>t dto·tkliiwie, a~e dOtS/ta1ję dzielę Cracovi.a. . . 
gęsiej .slkól"ki na myśl 0 tym, co Po.z,~~tałe niedzielne . wymki 
by to się dlz;afo, gdy;by5my I~ ligi. Dąb - Pąloma (Gd.) 
zamia.sit tiren,ingu 11a 60 km, wy- 6 ·1• Karpaty :--- Bałtyk 1:1, 
sla.l:i całą inaiszą ó.siemkę n.a ten Raków. - Sl.av~a 3 :0, Stal -
60_.km wyścig. c_racov1~ 2:2, SląS'k . - _'.Vawel 

W ka.żdym mizie 11a.robi:t on 5 ·1• Urua - ~biel'lk1 1:1. 6:3. • 
Ostatec</Jna lokata Stairtu w ta

beli mistrzowsildej zale-ży od wy 
ników. .. Startu gdyńskiego, który 
dwa ostatnie mec"Ze mistrzowSlkie 
rozegra w nn.jblliżsrzą .n1ediielę w 
Wairsizawie: z P-Ol!onią i Si:>a>rtą. 
W razie jednej choćby porarżki 
z,esipolu gdyńskiego Sta.rt tód'llki 
awa•nsuje na d1rugą loikMę, która 
d.a mu ty>t>u.t wieemi&trza Polslkn. 

szurrnu, a w:ieciz:o1rem Praga julŻ · 
d·offiała się w kles=e emo,cji z lokaln11cb boisk 
kola.rakitCh. Y 

• * • 
W II'Cizglrywikach o a.wans do I 

ligi tenisa stołowe.go Sta•rt (Pab.) 
pok'onal Ruch (Ska.rżysko) 6:3 i 
Radomia1ka 6:1, LKS pnzegirał z 
Górnikiem (Si.emiain,owice) 4:6 i 
z Siemianowic:za,niką ;również 4 :6, 
Wló>knia•rz (Ló<lź) pokomal Górni 
ka 6:4, a dirurżyn,a Gopla z ~~1';;z 
\<'i'c'f " 'ii'm~ała z · A:ZS lód'Zkinn 
1:6 i ze Spolem 5:6, 

- Jaką, macie pog-0dę? 

- Cud01Wną! 
Nie mi.alem odwagi pow.ie-

d.zieć, ja.k mało dl!.a·. spo-ri:owców 
p11zyichylna byila ~-0&na po.nie
dJziaJJloow·a w Lodzi. 

- A dalszy Pl'O>gram? 
- To j;urż raczej oficjoa.lnego 

charaik.teiru zajęcia. Mui;;:;my talk 
szybko U1Wijać się na środolwym 
treningu, aby 121dążyć na of.icjal
n .e ~rzyk,cie. u gos.padarza Pra
g(, ;WY_?:l)aczone ;n;i. „godz. J.9.~ 

Roi1Jlllaiwi.al IW. ZACHAR 

•sukcesy E.KJ 
na mitynga ch h ippicznych 

Z trzech imprez wałi.odzą- r6wnany, 'druga więc lÓkata 
cych w skład og6ln'Okirajowego jest wysdko notowanym osiąg-
mi•tyngu hippicznego z,a:WQdnicy n:ięciem. . 
Łódzkiego Klubu Jeidz.iookie- W Bogusławicach Ł6dziki 
go uczestnU.Czyli tylko w kon- Klub Jeździecki odn.iós.ł: nie
kurse,ch odbytych w Piotrko- mniej:srzy SUlkces. W kO!Ilkur
wle .i Bogusła.wi-cach, <>dno- sie s,p_ecjalnym na dwóch ko
s,ząc jeden z ·a.jwiększych ·SUJk nriaah Pawlaik z ŁKJ dooiada
cesów w historii klubu. jąc „NatI'limy" i „Bujdara", 

W PiO'trkowie w konkursie -zajął drugie mie.}sce wśród 30 
otwarcia dokładności, w któ- sfartujących. ~wyciężył były 
rym uczestniczyły 42 k~ie, wkemist-rz Europy juruorów, 
zwyciężył Kowa.Iozyk z Legii, Wieja z LZS MoszcZlllo. Nato
a Woźniewski na „Mirażu" I mia-st w konkursie j=i·orów 
(ŁKJ) zajął drugie miejsce, pierwsze miejsce wyiwa>lczył 
przed Pacyńskim z Le.gii. Po- M. Nejman z LKJ na koniu 
ziom k~·.irsu był bardzo wy- „Bujda·r'\ 

Powod!zenJe czwótrboju ol'ganill:o 
wanego przez RKS d!la mlodzie
źy szkól ;podsta~h dzielni
cy Gór.na przeS\Zlo wszelkie ocze 
~rwania .. w zawodach WZięlo u
a1z1a•ł J>Onad 350 mt>0d1Zieży z & 
S!Zkól. 

Ptro1po1'1Zec praechodn.l ufuru:l.o.
wa.ny prrez k.otnwemit senio.róW 
RKS zdobyita SiZkola nir 147 wzy
sku.jąc 195 ;pkit., ;p.nzed S-zkotą n:r 
rns - 186 pkt. T·nzecia by~a sz.ko 
~a nir 109 z 96 \l)Ul1J]ct.aJmi, 4) S;zko 
ta nr 42 - 94 p.&t., 5) Szk<>la ~ 
80 - .55,5 pk.t. i 6) S'Zlkola rur 38 ""'* 
54;5 :i>k.t. ' 
Ml;'OOIZi~ 1ZW3'CJ.ęsll>!ej szkoJy rza.. 

~d'Zlęcza swoje osiąignięcie w d~ 
zei mlerrze n.aucizycielowi Eug„ 
Se.nejOIWli. 

• * • ' 
W misitnrzostwaoh Ii,gi międzM_ 

oklręgowej hOJceja na tra.wie no.. 
tujemy kOllejny suiklOes łód!zlkJ..,Jj 
Buoowlamych. Pollrotnali oni Ruch 
(G<rudztądlz) 5:1 (3:1), Nie pO>Wio
dil:o się naitoan:i.alst Jutrzence (By
ch:Iew); która U·legla Po.mO!l'Zani„ 
nowi (Toruń) 1 :2 (l :-O). 

W ta1beli prowaidizą nadal Ba
dow:La-ni, przed Ruchem. 

iuilowcy Tramwajarza 
nie zdobyll Karpat 
Zwżlowcy 'I1ramwai=; :po dt>

tk.liwie wysoko !IJII'!Zegtrany:m me
cz.u z Ka~patarni (KJros.no) 
24,5 :51·,5 zna.leźli się na ootatndm 
ntiiejscu w ta•belce JJ!g-O'Wej. 

Prowadzi Unia z Tairnowa p>rzed 
Ka111P3itami 1 A]'.>a>t-Oirellil z TOII'U
nia. 
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CYRIL HARE . (40) 

Przełożyła: MARIA SZTAKIELSKA 

JiuliuSz był rad, że właśnie wnies:iOlllo her
batę. Cała jego e;;ikapa.da, ipodczais której 
zaiz:nał ty.lu pirzygód, że mogło mu to wy
_sta,rczyć do końca życia - triwała niewiele 
ponad godzinę . Poozuł ulgę, stwJerdziwszy, 
że jego nieobecność nie trwała · ta-k długo, 
a'by moglio to zwrócić czyjąś uwiagę. Pail'i 
Carstairs przygotowująca się do celebro
wania ohrzędu nalewania herbaty (czyż.by 
minęły dopiero 24 g·od1zdny od chwili, i?dY 
to samo ;robiła Kamil>la ?} i dr Bottwi•ll!k. 
spok.oj:ny i milczący - oboje byli zu1pełnie 
nieświadomi, że on prizeżył coś więcej n:iż 
mały sl)J'aJCerek 'PO desziczu. JednoczeŚinie po
czuł się jakby nieco. pokrzywdzony że nie 
może nikornr.1 opowiedzieć o tak ciężkich 
!lJll"zejściach. Ostatecznie, nie oo dzień Z>darza 
się znaleźć o 'Wros od l\lition'ięcia! Ale - choć 

=wyczaj z U1Podob~niem roz:wodz:ił się 
o sobie i o swoich wyczynach - UZIIlał, ze 
tym ·ra·ze,m roz.sądn:iej będz:ie zachQwać re
zerwę. 

- O tak, rzeczyiwHcie porządnie prze
mokłem - odparł ost.rożnie. - Talk samo 
sierżant Rogers, który odbył ze tnlllą część 
drogi. A propos, mam na.dzieję. że nie ma
cie pań·&bwo nic przeciwko temu, aby Ro
gem na.pił s.ię z nami herbaty? W obec
nych okoliczruościach byłoby chyba W'Ska-
z•ane„. 

- Oczywiście, oczyw.iście! pa.ni Car-
stafais była we Wis;panlałym hum0trze. - Bę
dziemy zachtwyceni mogąc s.kiCJll'zys.tać z 
;pań~:iego towa·rzystwa, nieprawdaż. dokto
:rze Bottiwi'lllk? Nareszcie wy;mówiłam wa
wtidłowo p21na naziwisko, widzi pan! Bri g_e:s, 
czy zechciałbyś przy·nieść filiżankę i tale
rzyk dl·a sierżarnta Rogersa? 

- Oczy.wiściei proszę pani. 
Ghos Briggsa był zupełnie bez wyrazu. Ani 

jeden muskuł n:ie drgnął w jego nierucho
mej twarzy - tak, jak gdyby nie za.szło 
nic odbiega.jącegio od normalnego porząd
k.u rzeezy. Dobrze wyszkol(,)nY kamerdyner 
umie n.ie ujawniać swych uczuć w żad.'lych 
oko1iczruościa:ch. Niemniei jedt11~ik. w 5akiś 
tajemniczy spocs6b p.:>trafił dać do z.rozumie
nia każdem:a -z obecnych, że nie aprobuie 
tej sytuacii. Nie sposób p0Wliedz:ieć. jak to 
osiągnął. Tak subtelne metody są wyłącz
ną tajemrnicą telepatów i doświadczonych 
kamerdynerów. 

Jak gdyby chcąc staiWlić czoła PłY111ącym 

.klu niej fluidom niezadow-0lenia, pani Carr„ 
staiil'IS s.p.róbowała rozładować atrn.osferę: 

- Zupełnie rozumiem, siir Juliuszu - po
wtórzyła z.nacząco - i jeśli wolno mi to 
p()Wiedzieć - całkowicie pochwaJam. Osta
tecznie stał się pan teraz szczegóJ.'!1ie waż-
ną osobą, niepra1wdaż? · 
Już po raz drugi w ciągu niecałe.i min.u

ty JuJi>us.z stanął wobec okrutnej kon;ecz
ności trzymania języka za zębami w chwi
H, gdy nie było dla niego pod sbońcem 
ba·rdziiej interesującego tematu do d ysku
sji. Opanował się jednak bohaters•ko, w 
czym wydatnie :ma pomogła zaróWl!lo obec
ność Briggsa, jak i to, że pa·ni Carstairs ' 
nie ZJostawiła mu sekundy czasu na powie
dzenie czegokolwiek. 

Natychmiast bowiem po tej uwaidze za
atak·owała ponoVl'lnie głęboko już z.ranione
go człowieka: 

- I pvoszę przynieść tace dla lady Ka
milli, Brigg·s. Nie wydaje mi się. aby mia
ła ochotę zejść na dół. Za·nlose je.i herbatę 
na górę, zanim zabiorę się do swojej! -
oświadczyła. 

Dr Bottiwi·nk, .Tul.iusz i Roge1rs· jed.n.ocześ
nie zadekJa.rowali chęć zaoszczęd~nia jej 
k~opotu i zdjęcia z jej ba11k bnemienia w 
poobaci tacy z herbatą dl:j. lady Kamilli. 
Bl'i·ggs oświadczył dobitnie. ch<>ć zwiefle, 
że omaiwiaina sip.rawa wchodzi w zakres 
kompetencji kamerdynera i że nikt poza 
nim ·nie poda.wał dotąd posiłków .e:osc1om 
w Warbeck Hall. Ale pani Caretafrs zlek
ceważyła to W\Szystko. Szczebiocząc bez wy-

tchnienia nałewa.łta 
:z.ja wiła s.ię taca z 
rządZ10nego napoju. 
nie: 

panom herbatę, a .e:dy 
fildżanką świeżo przy
oś.w!iadczyła k<l'kieteryj-

Wy, mężczyźni, musticie teraz wystar
czyć sobie sami, dopóki nie wJ:6cę. Ale to 
ruie potrwa długo - minutkę , lub dwie. 

ZdecY'dowa•nie paini Carstairs byl:a w 
świetnym humorze. Nucąc coś pod nosem 
fl'lll,n.ęła (tylko tego słowa można tu użyć} 
dio drzwi, które Br'iggs, uosobienie nieza
dowolenia, otwor-zył przed nią. Jeśli w tym 
nieszczęsnym domu znalazła się osoba, któ
ra odlzy:s.kała całkowicie po_e:odę ducha z 
chwlilą roZJpoczęcia się odwilży - była nią 
bez wą~enia pani Carstairs. 

Trzei mężczyźni zootali sami w pokoju, 
w którym nagle za.panowała błoga cisza. 
.Juliusz poczuł momentalnie. że jest prze-
raźliwie głodny. Pochłonął pół półmiska 
chleba z m·asłem. -po czym zaczął szerzyć 
spustoszenie w świątecznym placku. Szczcf
liwie się zŁożyło, że dr Botbw.i>ruk nie miał 
aipetytu, bo i sierżant Rogers dotrzymywai 
dz;ielnfo kroku Juliuszowi. 
Posiłek przebiegał prawie w milczen!·.i . 

Juliusza całkowicie abs.orbowaio jedzenie. 
2'laś d:wa,j poZJostahl byli z natury małomów
ni. Dopiero. gdy wypito herba.tę i zapalono 
papierosy, zaczęło się coś, co od biedy moż
na by nazwać ro.zmową. Złożyło się na nią 
par<' uwag dr Bottwinka na temat pogod:v. 
skwi>toiwanych pochrzakiwAniem Juliusza 
i kilikoma mo.nosyfabami Rogersa. 

{Dąlszy ciąg nastąpi) 
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